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Deklaracja rządu 
francuskiego 
Paryż 7 listopada. 

Rada Ministrów zaaprobowała opra- 
cowany przez Tardieu projekt oświadcze 
nia rządowego. Oświadczenie to przed- 
stawia w zarysie olbrzymie dzieło, do- 
konane od czasu zakończenia wojny, a 
mianowicie: odzyskanie równowagi bud- 
żetowej, stabilizację waluty i uregulo- 
wanie spłaty długów zewnętrznych: 

Obecnie chodzi o osiągnięcie postę- 
bu we wszelkich dziedzinach, 

Rząd nie uczyni nic takiego, co mo- 
złoby przynieść uszczerbek dła preroga- 
tyw izb  ustawodawczych i nie zgodzi 
się na żadne propozycje, narażające nie- 
zależność Francji, natomiast przyjmie 
wszelkie układy, służące pokojowi świa- 
towemuż; działalność pełnomocników 
Francji w Hadze była w zupełnej zgo- 
dzie z powyższemi zasadami. 

Naszą polityka zewnętrzna 
stwierdza dalej deklaracja — opierać 
się będzie nadal na wspomnianych za- 
sadach. Będziemy czuwać nad organiza- 
cją obrony granie, gdyż jedynie narody 
spokojne i silne pracować mogą z korzy- 
ścią dla pokoju. W tym też duchu 
głosi oświadczenie — poprzednicy nasi 
oznajmili w Genewie, że weźmiemy u- 
dział w konferencji londyńskiej. W dą- 
żeniu do dalszego zbliżenia między naro- 
dami, zachowamy jednak nadal w przy- 
jaźni uprzywilejowane miejsce dla na- 
szych towarzyszów wypróbowanych, 
którzy, podobnie, jak my w porozumie- 
niu z Ligą Narodów dążą do konsolida- 
cji pokoju światowego. 

W dalszym ciągu oświadczenie rządo- 
we przedstawia program zaopatrzenia, 
który dzięki rezerwom finansowym mo- 
że być szybko urzeczywistniony, pierw- 
sze wysiłki będą poczynione dla rolni- 
ctwa, które otrzyma 1,650  miljonów 
franków, na akcję społeczną 1,450 milj. 
fr., na ulepszenie komunikacji 1,696 
miljonów franków. Projektowana pożycz 
ka dla kolonji będzie zredukowana z 8 
tysięcy milj. fr do 2,600 milj. fr. Cało- 
kształt ten wykaże krajowi wartość 
istotnie zdrowych finansów. 

Oświadczenie zapowiada dalsze zniż- 
ki podatkowe, które w połączeniu z 
poprzedniemi wynosić będą razem 
2,539 miljonów, W polityce wewnętrz- 
TODO i R O E 
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Delegacja niemiecka 
u min. Twardowskiego 
xorespondent „Hasta” donosi z Warszawy: 

Wczoraj przybyli do Warszawy ostat- 
qi członkowie delegacji niemieckiej do ro- 
kowań handlowych z Polską. Charaktery- 
stycznem jest, że rząd niemiecki zmienił 
poprzedni skład delegacji, zostawiając tyl- 
ko dwu dawnych członków. 

Delegacja złożyła oficjalną wizytę P. 
ministrowi pełnomocnemu Twardowskiemu, 
który prowadzi rokowania w imieniu Pol- 
ski, 

Wczorajsze rozmowy delegatów były 
(POWAdZONE W. atmosferze przyjaznej, . 


W PARLAMENCIE FRANCUSKIM 


O ZAGWARANTOWANIE POKOJU EUROPIE 


,  Deputowany Franklin-Bouillon domaga się 
zniszczenia fortów niemieckich na granicy Polski 


nej rząd wyklucza używanie wszelkiego juda, będzie w możności przedstawić dal-|mjer Tardieu zażądał natychmiastowej 
sze plany. Zamierzamy, głosi oświadcze- |dyskusji nad złożonemi interpelacjami w 


rodzaju przemocy i stosować będzie za- 
sadę poszanowania ustaw _ republikań- 
skich, jak również starać się będzie o 
utrzymanie tradycyjnej równowagi mię- 
dzy rolnictwem a przemysłem. 

Budżet winien być uchwalony przed 
końcem roku bieżącego, rząd zwróci się 
jedynie do parlamentu o udzielenie mu 
środków do urzeczywistnienia przedsta- 
wionego programu, gdyż, jeśli mu się to 


nie, zainicjować politykę dobrobytu, do 

którego Francja powinna + dążyć z całą 

stanowczością, (PAT) 

Dyskusja nad oświadczeniem 

Paryż 7 listopada. 

Deklarację rządu przyjęto prawie 

jednomyślnie oklaskami na prawicy, cen 

trum i na lewicy. Wobec tego, że pre- 


Stopa dyskontowa Banku Polskiego 


będzie tematem rozważań Rady Finansowej 
Korespondent „Hasła” donosi z Warszawy: | III): Stopa dyskontowa Banku Polskiego. 


~ WARSZAWA, 7.XI. W sobote, 9 bm., 
o godz. 16-ej odbędzie się w sali konferen 
cyjnej Ministerstwa Skarbu posiedzenie 
Rady Finansowej z następującym porząd- 
kiem obrad: 1) Ekspose kierownika Mini- 


sterstwa Skarbu, II) Projekty podatkowe, 
0—— 


W kołach politycznych przypuszczają, 
że na subotniem posiedzeniu Rady Finan- 
sowej p. minister Matuszewski wygłosi 
expose, które miał odczytać na pierwszem 
posiedzeniu Sejmu 


Połowiczne stanowisko Ch. D. 
wobec Rządu dra Świtalskiego 


Korespondent „„Hasła” donosi z Warszawy: 

Ciszą i martwota, jakie zapanowały w 
życiu politycznem stolicy po wtorkowem 
odrodzeniu sesji Sejmu, zostały wczoraj 
zakłócone przez obrady Zarządu Chrześci- 
jańskiej Demokracji. 

Zarząd wspomnianego stronnictwa po 
długotrwałych debatach, omawiających 
obecną sytuację parlamentarną, postano- 
wił wyrazić na wniosek klubu sejmowego 
votum nieufności Rządowi. 

Charakterystycznem jest, że Chrześci- 
jańska Demokracja zajęła stanowisko por 
łowiczne, bowiem oświadcza dalej otwar- 


cie, że dla dobra Państwa winno nastąpić 
współdziałanie Sejmu z władzami wykonaw 
czemi w sprawie naprawy ustroju. 

Współdziałanie to może uratować Pol- 
skę przed wewnętrznemi wstrząsami. 

Ponieważ Sejm musi ukończyć pracę 
nad rewizją Konstytucji — Chrześcijańska 
Demokracja uczyni wszystko, aby uświa- 
domić naród o konieczności zmiany obo- 
wiązującej obecnie Konstytucji. W pracy 
tej Chrześcijańska Demokracja dla dobra 
Polski będzie współdziałała z władzami 
państwowemi. 


‚Opłata poentown nisaczona ryczałtem 


Rok II 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 weicz 


BEZKRWAWY ZACIĘTY BÓJ 


sprawach polityki ogólnej, deputowany 
socjalistyczny Varenne wystąpił z zapy= 
taniem, czy premjer aprobuje całość ukła 
dów haskich. Premjer odpowiedział 
twierdząco. Deputowany Franklin 
Bouillon wystąpił gwałtownie przeciw 

metodom, stosowanym w Hadze, oraz 

domagał się wyjaśnień w sprawie funk: 

cjonowania Banku Reparacyjnego, pod: 

nosząc znaczenie, jakiego nabiera ewa 

kuacja Nadrenji wobec plebiscytu Hu- 

genberga. 

Mówca poruszył także sprawę przy» 
gotowań wojennych czynionych przez 
Niemcy, groźnej budowy linji strategi- 
cznej niemieckiej nad granicą niemiec- 
ko — polską. 

Mówca uomagał się na mocy art. 48. 
Traktatu Wersalskiego zniszczenia prąc, 
związanych z ufortyfikowaniem granie, 
wysuwając zarazem postulat, aby Fran- 
cja pomyślała o umocnieniu swych gra» 
nic przed ewakuacją Nadrenii. 

W dalszym ciągu mówca podkreślał 
wżrost wydatków wojennych w budże- 
cie Niemiec i domagał się największej 
czujności, koniecznej dla spokoju Fran- 
cji 

Mowę tę przyjęto bardzo gorąco į 
była ona oklaskiwana na wielu ławach 
lewicy, prawicy i centrum. 

Po przemówieniu Franklin — Bouil. 
lon posiedzenie zostało zawieszone. Po 
wznowieniu deputowany socjalistyczny 
Prossard wystąpił z krytyką składu 
nowego rządu i oświadczył, że socjaliści 
będą zwalczali w sposób zdecydowany 
gabinet reakcyjny. Następnie Cachin 
odczytał tradycyjną interpelację komuni 
styczną, której Izba wysłuchała z zupeł: 
ną obojętnością. 

260 głosami przeciwko 210 Izba od- 
łożyła dalszą dyskusję do jutra. (PAT) 


chce powrócić na łono kościoła katolickiego 
Sensacyjny list otwarty marjawitów do biskupów polskich 


„Katolicka Ajencja Prasowa“ donosi: 


Episkopatu polskiego, a oświadczający go- 


„Tygodnik marjawicki „Królestwo Boże towość sekty marjawickiej do powrotu na 


ma ziemi“ (Nr. 44, z dnia 31 października 


tono Kościoła katolickiego, pod pewnemi 


r. b.), ogłosił świeżo list otwarty głowy warunkami. 


marjawitów, Kowalskiego, skierowany do 


i 
W związku z tą publikacją i z upoważ- 


Wyrwani z objęć śmierci 
zbiegowie z wysp sołowieckich 
przybywają do Finlandji 


HELSINGFORS, 7.X1. Wczoraj wieczo- 
rem przekroczyło granicę finlandzką jeszcze 
25 zbiegów z wysp Sołowieckich. W ten 
sposób ogółem przybyło dotychczas 41 o- 
sób. O losie pozostałych nic nie wiadomo. 
Jeden ze zbiegów, gdy dowiedział się, że 


już nie znajduje się na terenie Sowietów 
i że nie potrzebuje obawiać się, z nadmiaru 
radości dostał pomieszania zmysłów. Wy- 
gląd uciekinierów jest straszny. Niektórzy 
z nich są tak zmęczeni podróżą i wrażenia- 
mi, że z trudem mogą rozmawiać. (AW), 


nienia miarodajnych instancyj komuniku- 
jemy, że tylko Stolica Św. jest powołana 
do rozpatrzenia i załatwienia sprawy, poru- 
szonej w liście otwartym. Dlatego marja- 
wici powinni skierować swą prośbę, jak 
zresztą sami o tem dobrze wiedzą, jedynie 
tylko do Stolicy Św., jeśli szczerze pragną 
wrócić do jedności wiary i Kościoła”. 


SE ETER W EET P A E O a O CZY 


Zakończenie strajku 
górników 
Katowice 7 listopada. 
Dziś o godzinie 6—ej rano we wszy: 
stkich zakładach górniczych i hutni- 
czych podjęto pracę po 24—godzinnym 
strajku demonstracyjnym. (AW) 


„AASŁO" z ania » listopada 1929 roku, 


Fałszywe pogłoski 


o wstrzymaniu ewakuacji Nadrenji 


wywołały wielkie poruszenie 
wśród lewicy francuskiej 


PARYŻ, 7.X1. Otrzymana w nocy te- 
lefoniczna wiadomość z Berlina o wstrzy- 
maniu ewakuacji Nadrenji przez wojska 
francuskie wywołała wielkie poruszenie w 
sferach lewicowych. „Le Populaire“, organ 
partji socjalistycznej, widzi w tej decyzji 
odpowiedź nacjonalistów francuskich na 
plebiscyt nacjonalistów niemieckich prze- 
ciwko planowi Younga i wyraża zdziwienie, 
że rząd francuski okazuje taką powolność 
wobec życzeń prawicy. 

Dziennik zapowiada, że w dzisiejszej 
debacie w Izbie grupa socjalistyczna posta- 
wi premjerowi pytanie, kto sprawuje urząd 
ministra Spraw Zagranicznych — czy Ma- 
ginot, obecny minister wojny, czy też 
Briand. 

Sprawa ta wytwarza nową komplikację 
dla nowego gabinetu, który będzie gwałtow 
die atakowany podczas rozpoczynającej się 
dzisiaj debaty, która przeciągnie się zapew- 
me na cały dzień jutrzejszy. PAT) 


PARYŻ, 7.XI. Zapytywany w sprawie 
miiormacji „Matina“, donoszących o nag- 
tem wstrzymaniu ewakuacji przez wojska 
francuskie w Nadrenji, minister Wojny Ma- 


Powódź w Petersburgu 


MOSKWA, 7.X1. Donoszą z Piotrogro- 
du, iż woda na Newie znowu wezbrała, 
przekraczając normalny poziom. Pewna 
ilość budynków została zalana. Władze 
liczą się poważnie z niebezpieczeństwem 
większego rozlewu. (AW) 


Amerykanie kupili 
fabrykę w Warszawie 


Z Nowego Jorku nadeszła  wiado- 
mość, że „Standard Steel“ zakupił fa- 
brykę „Lilpop, Rau i Loewenstein“ w 
Warszawie: 


6 robotników zabitych 


w czasie wybuchu dynamitu 


, WIEDEŃ, 7.X1. (Tel. wł.) W przecia- 
gu ostatnich 34 godzin, podczas budowy 
wielkiej centrali elektrycznej w Ziilerta:. nie 
daleko Innsbrucka, nastąpiły dwie katastro: 
fy, spowodowane przedwczesnym wybu- 
chem dynamitu, w czasie wysadzania skał. 
Wskutek tych eksplozyj poniosło śmierć 6 
robotników, a 4 odniosło ciężkie rany. 


; Bolszewicy znoszą 
nazwy dni 
RYGA, 7.XI, Prasa sowiecka podaje 
szczegóły projektowanej przez rząd so- 
wiecki reformy kalendarza. Projekt ten 
przewiduje nie tylko podział roku na 13 mie 
sięcy i 72 tygodnie po 5 dni każdy, lecz 
również całkowite zniesienie nazw dni. 
Dni będą oznaczone cyframi: pierwszy 
dzień tygodnia, drugi i t. d. „Izwiestja” pro 
ponują, by pisma sowieckie nie czekając 
„reformę kalendarza już od pierwsze- 
dBi gmidnia zaprzestały drukować dotych- 
Gżasowe nazwy dni, zaznaczając jedynie 
liczbą dzień wydania pisma. (ATE) 
ALARMUJACE POGŁOSKI O STANIE ZDROWIA 
PADEREWSKIEGO. 


BERN, 7.XI. W związku z obiegającemi wczo: 
raj w nocy alarmującemi pogłoskami o stanie zdro- 
wia Paderewskiego, lozański korespondent Szwaj- 
carskiej Agencji Telegraficznej zasięgnął informa- 
cji w sanatorjum, w którem przebywa chory. We- 
dług relacji korespondenta, stan zdrowia Paderew- 
skiego jest względnie zadawalający. (PAT) 
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Ostatni Romans 
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ginot oświadczył, iż zaprzecza tym po- 
gioskom, opartym na błędnej podstawie, 
gdyż trzecia strefa ma być ewakuowana do- 
piero po przyjęciu planu Younga przez par- 


lament. Co się tyczy drugiej strefy, to 
władze wojskowe uznały za stosowne wpro 
wadzić pewne zmiany w rozmieszczeniu 
wojsk okupacyjnych. (PAT) 


Plebiscyt w Niemczech 


odbędzie się jeszcze w listopadzie 


BERLIN, 7.X1. (Tel. wł.) U kanclerza 
Rzeszy Millera odbyły się trzygodzinne na- 
rady wszystkich przywódców stronnictw, 
podczas których uzgodniono, że plebiscyt 


ma być przeprowadzony jeszcze w miesią- 
cu listopadzie, aby uniemożliwić zbytnie 
roznamiętnienie i podburzanie ludności 
przez dłuższą propagandę. 


Francja nie dopuści 


do nowych rozbiorów Polski 


Paryż 7 listopada. 

W dzienniku „France militaire" Ga- 
briel Stone polemizuje z Arnoldem Rech- 
bergiem z powodu kampanji, podjętej 
przez niego na rzecz sojuszu francusko 
— niemieckiego. Niemałe źródło niepo- 
koju dla Francji — oświadcza Stone — 
stanowią zasady projektowanego soju- 
szu, które wzamian za doskonałe gwa- 
rancje pokoju, bezpieczeństwa i współ- 
pracy wojskowej, zawierają zrzeczenie 
się formalne warunków, zawartych w 
traktatach pokojowych, oraz próbę rewi 
zji obecnego statutu Europy. Co pomy- 
śleliby nasi przyjaciele, Polacy — gdy- 


byśmy zgodzili się na porozumienie, 0- 
siągnięte kosztem Polski? Nie mamy 
bowiem prawa zapominać, że wszelkie 
ustępstwa na rzecz pretensyj nacjonali- 
stów niemieckich równałyby się przygo- 
towywaniu ewentualnego rozbioru Pol- 
ski. Wszak nie na to naród polski odzy- 
skał suwerenność, ażebyśmy bezwiednie 
przykładali rękę do nowej próby podzia- 
łu Polski. 

Do nowych rozbiorów pod  jakąkol- 
wiek postacią Francja nie mogłaby ni- 
gdy przyłożyć ręki bez popełnienia zdra- 
dy przyjaźni i narażenia na szwank 
swej czci. (PAT) 


gocis 


Kryzys górniczy w Anglji 


grozi poważnemi komplikacjami 


LONDYN, 7.XI. Związek właścicieli ko- 
palń wyraził odmowę przyjęcia zaprosze- 
nia rządu na konferencję wspólnie z gór- 
nikami. (PAT) 

LONDYN, 7.X1. Na konferencji. górni- 
czej przyjęto zlecenia Komitetu Wykonaw- 
czego, oświadczając się za ogólnemi zasa- 
dami planu rządowego. Propozycja rządu 
zawiera projekt ustawy, redukującej go- 
dziny pracy w kopalniach z 8 na 7⁄2 go- 


—O 


dzin, przyczem ustawa byłaby wprowadzo- 
na w życie dnia 6 kwietnia 1930 r. Następ- 
nie projekt przewiduje stopniowe przejęcie 
przez rząd uprawnień górniczych t. zw. 
Roylties oraz projekt dokonania szeregu 
aktów kupna i sprzedaży w celu uregulo- 
wania produkcji i cen węgla. Zdaniem rzą 
du zmniejszenie czasu pracy mogłoby być 
dokonane bez obniżenia płac. Konferencje 
toczą się w dalszym ciągu. (PAT), 


Zajścia w Wiedniu 


powtarzają się codziennie 


Wiedeń 7 listopada. 


Na uniwersytecie miały znowu dzi- 
siaj miejsce zajścia między studentami 
nacjonalistycznymi a socjalistycznymi i 
żydowskimi. Studenci nacjonalistyczni 
rzucili się z pałkami na socjalistów i ży- 
dów, szczególnie na salach, gdzie wykła- 
dali profesorowie żydzi, Jeden z profe- 
sorów z trudem uniknął pobicia, 

W ucieczce przed napastnikami kil- 
ku studentów socjalistycznych i żydow- 
skich wyskoczyło z 1 piętra na ulicę. 


Wiedeń 7 listopada. 
Do Instytutu Anatomicznego wtar- 
gnęła grupa studentów nacjonalistycz- 
nych przyczem między nimi a studenta- 
mi socjalistycznymi doszło do starcia, 
w czasie którego wybito wiele szyb i 


zniszczono urządzenie i instrumenty 
medyczne. Policja zamknęła dostęp do 
Instytutu. Kilku studentów raniono. 


Również doszło do starć w budynku ü- 
niwersytetu. Senat akademicki pow- 
ziął uchwałę o zamknięciu Instytutu 
Anatomiczn: go. (PAT) 
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Wyjazd p. Prezydenta 
na reprezentacyjne polowanie 
Korespondent „Hasta” donosi z Warszawy: 

Wczoraj o godz. 11-ej przed południem, 
P, Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał po- 
ciągiem specjalnym do Komory Cieszyń- 
skiej na reprezentacyjne polowanie, które 
urządza ministerjum rolnictwa. Wraz z 
Panem Prezydentem wyjechali z Warsza- 
wy na polowanie pp. minister rolnictwa 
Niezabytowski, wojewoda śląski Grażyń- 
ski, ambasador angielski Erskine, poseł 
niemiecki Rauscher, radca finansowy De- 
wey, jen. Rydz-Śmigły i jen. Sosnkowski. 

Na dworcu żegnał Pana Prezydenta p. 
premjer Świtalski w otoczeniu wyższych 
urzędników prezydjum Radv Ministrów, 


Wrzenie w Chorwacji 


WIEDEŃ, 7.X1. Pisma wiedeńskie do- 
noszą o ciągłych aresztowaniach, jakie od 
kilku dni trwają na terenie Chorwacji. 
W samym Zagrzebiu aresztowano 269 o- 
sób, wśród nich wiele poważnych osobis- 
tości chorwackich jak profesorów, dyrekto- 
rów banków i t. d. 

Aresztowania wywołały wśród ludno- 
ści chorwackiej tem większe oburzenie, że 
pewne podniecenie istniało już z powodu 
zajść w dniu W.W. Świętych. Policja po- 
zrywała wówczas szarfy z barwami naro- 
dowemi z grobów bohaterów chorwackich. 
Grób Stefana Radicza obdarto z kiru żałob- 
nego, na cmentarzu zaś zgromadzono silne 
oddziały policji i wojska, które nie dopusz- 
czały nikogo do grobów. 


Przygotowania Sowietów 


do ofensywy 

LONDYN, 7.X1. Według doniesień z 
Pekinu, w związku z przypadającą na dzień 
dzisiejszy 12 rocznicą rewolucji bolszewic- 
kiej, władze chińskie dokonały w Charbi- 
nie licznych aresztowań wśród sowieckich 
agitatorów. 

Po stronie sowieckiej zauważono go- 
rączkowe przegrupowania wojsk, coby 
wskazywało na przygotowania do nowej 
ofensywy. Liczne samochody ciężarowe 
przewożą znaczne oddziały wojska z od: 
cinku Manczuli w stronę Pogranicznaja. 

Władze chińskie zarządziły wzmocnie- 
nie frontu koło Pogranicznaja. 


DEPESZE 
W KILKU $ŁOWACH 


ECHA ZAJŚĆ W PALESTYNIE. 
LONDYN, 7.XI. W Jerozolimie skazano m 
śmierć dwóch arabów, a 2-ch innych na karę 255 ft 
szterlingów, za udział w morderstwie sabina Ka- 
stela :oraz za usiłowanie zabójstwa jego żony pod 
czas zaburzeń w Hebronie. (PAF?) 


PŁONĄCY TRAMWAJ. x 
KATOWICE, 7.X1. Na linji Królewska Huta — 
Łagiewniki zapłonął naskutek  krótciego spięcia 
wagon tramwajowy. Pasażerowie w porę opuścili 
płonący tramwaj, wobec czego wypadków z ludźe 
mi nie było, (AW) 


ROZSTRZELANIE 17 POWSTAŃCÓW 
W  CZYCIE. 


MOSKWA, 7XI. G. P. U. ogłosiło urzędowy, 
komunikat o rozstrzelaniu 17 powstańców biało- 
gwardyjskich, którzy należeli do oddziału 
5 Se sanaaa i wzięci byli do -niewoli w okolicach 

zyty. 


Uroczystości bolszewickie w Moskwie 


z racji dwunastej rocznicy wybuchu rewolucji 
Krańcowo sprzeczne doniesienia dwóch agencyj 


Moskwa 7 listopada. 
Agencja sowiecka „Tass“ donosi, iż 
obchód 12—ej rocznicy rewolucji paź- 
dziernikowej nacechowany był powsze- 
chnym entuzjazmem wielkich mas lud- 
ności, dzięki pomyślnemu zakończeniu 
pierwszego roku realizacji 


na lat 5 planu uprzemysłowienia Z. $. R. 
R. W szeregu miast położono kamienie 
węgielne pod nowe fabryki i przedsię- 
biorstwa oraz instytucje kulturalne. Na 
Czerwonym Placu w Moskwie komisarz 
wojny Woroszyłow w obecności człon- 


zakreślonego ków rządu i korpusu dyplomatycznego 


Demonstracje komunistyczne 


w Polsce 
spaliły na panewce 


WARSZAWA, 7.X1. Według nadeszłych 
z całej Polski doniesień — dzień dzisiejszy 
przeszedł najzupełniej spokojnie. Zapowie- 
dziane demonstracje komunistyczne spali- 
ły na panewce. 

W. Poznaniu rozrzucono, nad ranem ulot 


ki komunistyczne, które zostały — skon- 
fiskowane. 

Przy próbach zorganizowania demon- 
stracji policja aresztowała kilku osobników 
za stawianie oporu władzy. (AW) 


dokonał przeglądu wojsk czerwonej ak 
mji. Następnie sformował się pochód, 
którego uczestnicy, prócz sztandarów i 
emblematów partyjnych, nieśli trans- 
parenty, na których wyobrażone były 
alegorycznie rozmaite wypadki między- 
narodowe i wewnętrzne. Wiele takich 
transparentów poświęcone było zatargo: 
wi z Chinami o  wschodnio — chińską 
kolej żelazną. 

Prywatna agencja telegraficzna „U- 
nion“ donosi: Święto 12 rocznicy objęcia 
władzy przez bolszewików przeszło bez 
żadnego entuzjazmu, aczkolwiek władze 
sowieckie w roku bieżącym chciały mu 
nadać specjalny charakter propagando- 
wy. Udział ludności był minimalny. W 
niektórych dzielnicach robotniczych na 
przedmieściach Moskwy odbyły się ma- 
nifestacje antysowieckie, szereg osób 
zostało aresztowanych» 


Nr. 


PRZEMIĘ BLAGI i KŁAMSTWA 


W oanegdajszym numerze „Głosu Pol- 
„kiego” ukazał się znamienny artykuł po- 
mniejszycieli zasług Marszałka Piłsud- 
skiego pod tyt. „Brzemie zbytecznej le- 
gendy”. „Głos Polski” stał sie od pewne- 
go czasu ekspozyturą cekawistycznego 
P. P. S.-.u i organem, który umieszcza 
wszelkie napaści na rząd Marszałka. Se- 
kunduje mu w tych harcach „Głos Poran- 
ny” o kierunku judaistyczno - opozycyjno 
« demokratycznym. 

„Gios Polski* przyswoił sobie ongiś 
spis listy prenumeratorów „Godziny Pol- 
skiej" i cały aparat administracyjny gadzi- 
ny okupanckiej. Dziś w podobny sposób 
„wykiwali” współpracownicy „Głosu Po- 
rannego” „Głos Polski” i p. Sachsa, 

Powróćmy jednak do „Zbytecznej Le- 
gendy” „Głosu Polskiego”. Ni mniej ni 
więcej autor artykułu twierdzi „że bo- 
jowcy pierwszej klasy „to Purtal, Nie- 
działkowski, Djamand, Liberman, Marek, 
Ziemięcki i inni. 

A Sławek, Piłsudski, Jaworowski, Jur- 
Gorzechowski, Boerner, Lipiński, Dąb- 
kowski, Andrzejak to zbyteczna legenda. 

Aierzyści socjalistyczni z Banku Lu- 
dowego w Warszawie to bohaterzy, a 
prawdziwi bojowcy to legenda. Podo- 
bnej bezczelności mógł się dopuścić tyl- 
Ko kłamca, lub pismak, nie znający 
ani krzty historji ruchu rewolucyjnego w 
Polsce.. 

Piłsudski od poczatku założenia Wy- 
działu Bojowego był szefem tej orga- 
nizacji. Prawą jego ręką byli Sławek, 
Sosnkowski, Gibalski, Gorzechowski. 

Planowanie akcji, obmyślanie syste- 
mu pracy-należało do („Mieczysława”) 
Piłsudskiego. 

Ani jedna poważniejsza „robota bojo- 
wa” na terenie b. Kongresówki nie zosta- 
ła wykonana bez woli i wiedzy Piłsud- 
skiego, 

Na zjazdach partyjnych sprawozdanie 
z „roboty bojowej” składał zawsze („Mie- 
czysław”) Piłsudski. Jako szef Wydzia- 
łu Bojowego wchodził zawsze Piłsudski 
do Centralnego Komitetu Rob. P.P.S., oraz 
do egzekutywy partji. 

Rozłam w P.P.S.-ie został dokonany 
na skutek akcji Wydziału Bojowego pod 
Rogowem bez zezwolenia i wiedzy atty- 
niepodiegłościowego ©. K. R.-u. 

Za bojowcami ujeli się robotnicy na 
skutek czego powstała Frakcja Rewolu- 
cyjna P. P. S., propagująca bez zastrze- 
żeń walkę zbrojną o Niepodległość Pol- 
ski 


Frakcja umiarkowana nazywająca się 
lewicą P.P.S. przeszła w całości potem 
do organizacji komunistycznej z Ciszew- 
skim i „Werą” na czele. 

Bojówka była utrzymywana ze skoniis- 
kowanych przez nią sum z których nie- 
raz korzystała P.P.S.D. Galicji i Śląska. 
Stosunek Frakcji Rew. P.P.S. do P.P.S.D. 
Galicji i Ślaska był jak zwykle życzliwy 
i popierający. j 

Poseł Niedziałkowski miał w tym cza- 
sie (rok 1913) dwanaście lat. 

Purtal Antoni wstąpił do P.P.S.-u w 
roku 1916 mając wtedy lat 19. Bojowcem 
został dopiero podczas okupacji niemiec- 
kiej, „Bojówki Krakowskiej” nigdy nie by- 


EOFESEGEECEGOGOE 
GRAND KING 


modaoaocadaodadacagaaaa 
Dziś i dni następnych 

Klejnot literatury francuskiej 

Korona produkcji filmowej franc. 

Słynna gwiazda ekranu urocza 
Hiszpanka ` 


Conchita Montenegro 
w arcyfilmie wg. powieści Pierr'a 
Louys'a La femme et la pantin 


KOBIETA 
i PAJAC 


Pożoga zmysłów. Szał tańca 
Kaprysy namiętnej dziewczyny 
Orkiestra pod dyr. Re KANTORA. 
UWAGA: Passe-partout i bilety ulgo- 
we nieważne. Początek seansów ovg. 
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4 pp.ost.10,15, Wsob.niedz.i św.o12wp. 
Ceny wszystkich miejsc w sob. niedz. 
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to. Istniała szkoła bojowa, w której wy- 
kładali również członkowie P.P.S.D. Ga- 
licji i Śląska. 

Wtedy, kiedy nastapił upadek ruchu 
rewolucyjnego, kiedy akcja bojowa o- 
słabła, kiedy cześć bojowców zginęła 
na szubienicy, a inni wyjechać musieli za- 
granice, kiedy odczuwać się dała potrze- 
ba funduszów na dalsze prowadzenie ak- 
cji boiowej, Piłsudski decyduje się na 
szalony czyn konfiskaty kilkunastu tysię- 


cy rubli pod Bezdanami w r. 1911. 

W akcii tej brali udział obecna mał- 
żonka Marszałka oraz ksiażę Świrski, ska- 
zany potem na dwanaście lat katorgi. 

Przypisywanie roli kierownika bojów- 
ki p. Kutner - Posnerowej jest nieuctwem 
i brakiem znajomości tych stosunków. P. 
Kutner - Posnerowa pracowała w techni- 
ce bojowej, dostarczała i zajmowała się 
przewożeniem i rozmieszczeniem materja- 
łów bojowych. 


Dawniej syczała „Godzina Polski* . w 
podobny sposób odzywa się „Głos Polski”. 

Szyld zmieniony firma została ta sama, 

Oszczerczy, i bezczelny artykuł zasłu- 
guje na jak najostrzejsze napiętnowanie, 
bo opiera się na kłamstwie i śmieszności, 
podając młodzieniaszków 7-letnich Purta- 
la i Niedziałkowskiego w roku 1906 ` na 
przywódców bojówki. 

Kazimierz Lipiński 
były bojowiec, 


Przegląd prasy 


Marszałek Sejmu nie może b 


POLITYK KAWIARNIANY. 


We wtorek p. marszałek Daszyński 
wysłał do Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej list w imieniu „miljonów ueczci- 
wych Polaków". To wystąpienie p. Da- 
szyńskiego jest jednym z typowych dla 
państwa dowodów, jak dalece jeszcze 
ludzie, zajmujący wysokie stanowiska, 
nie potrafią zdobyć się na głębsze trak- 
towanie spraw, związanych z ich stano- 
wiskiem i z rządzeniem Państwem. 

Podobnych listów, z radami jak zba- 
wić Polskę, otrzymuje w Państwie każ- 
dy dostojnik całe stosy. List p. Daszyń- 
skiego nie różni się wcale od tych „wy- 
pracowań', „zbawców ojczyzny”, bo- 
wiem jak i oni marszałek Sejmu daje ra 
dy, do których nie był powołany, 

Słusznie też zaznacza Gazeta Polska: 

Nie wolno bowiem marszałkowi Sej- 
mu prosić p. Prezydenta według swego 
widzimisie o odwołanie Rządu albo roz- 
wiązanie Sejmn. Tembardziej nie wolno 
mu tego pisać, Tembardziej nie wolno 


mu tego publikować. Rozwiązanie Sej- 

mu i odwołanie Rządu są to akty tak 

poważne, tak brzemienne w skutki i na- 

zewnątrz i nawewnątrz, iż decydować o 

nich można tylko mając w ręku wszyst- 

kie dane, oceniwszy chłodno wszystkie 

perspektywy. P. Daszyński chcąc odpo- 

wiedzieć obowiązkom i prawom swego 

urzędu mógł zakomunikować  conajwy- 

żej Panu Prezydentowi, iż uważa, że 

współpraca tego Rządu z tym Sejmem 

zdaje się być trudna. Bo herbatka u 

Pana Prezydenta tym się różni od her- 

batki u Loursa, że trzeba inaczej wa- 

żyć słowa, które się mówi i na innych, 

niż sugestje towarzyszy klubowych, o- 
przeć je danych, s $ 

P. Daszyński zapomniał, że nie jest 

i nie ma prawa być, jako marszałek Sej- 

mu, menerem partyjnym. 


SEJM OBECNY NIE MA RACJI 
BYTU. 

Ostatnie wydarzenia na tereńie Sej- 
mu dały Dziennikowi Poznańskiemu 
asumpt do poczynienia następujących u- 
wag: 


List ze stolicy. 


Nieuniknione następstwa 
Posłowie-cekawiści swą nietykalnością poselską 


zasłaniają komunistów 


W dniu t-go listopada tradycyjnym 
obyczajem odbyła się w Warszawie mani- 
festacja robotnicza pod krzyżem R. 
Traugutta i na stokach cytadeli, gdzie 
ongi tracono bojowników o niepodległość 
Polski. 

Pomimo niesprzyjającej pogody, ze- 
brał się kilkunastutysięczny pochód, 45 
sztandarów organizacyj robotniczych, kil- 
ka orkierst. Pod krzyżem R. Traugutta 
przemówił prezes warszawskiej Rady Miej- 
skiej Rajmund Jaworowski, ongi przy- 
wódca warszawskiej organizacji bojowej 
za czasów walki z-caratem. 

Manifestacja odbyła się z imponującą 
powagą i wspaniałością i dzień poświęco- 
ny pamięci zmarłych nie byłby zakłóco- 
ny żadnym niepożądanym epizodem, gdyby 
nie zawiść partyjna pepesowców z poct 
znaku C. K. W., usiłujących na swój uży- 
tek eskontować tradycję walk o niepodle- 
głość. 

Urządzili oni tedy osobny pochód, 
na czele którego stanęli posłowie: Ar- 
ciszewski, Dubois, Pragier i Barlicki. Z tej 
czwórki tyłko Arciszewski ma prawo 
powoływać się na czynny udział w wal- 
kach Z caratem. Ani Dubois, ani Pragier, 
ani Barlicki nigdy prochu nie wąchali. 

Manifestacja „„cekawistów” zakończy- 
ła się scysją z policją. W rezultacie p. 
Dubois ma guza na czole i sińca na ple- 
cach, zaś Pragier — rękę zranioną szablą. 
Pobity podobno został jeszcze jeden u- 
czestnik manifestacji. Posłowie Arciszew- 
ski, Dubois i Pragier zwrócili się z listami 
do marszałka Daszyńskiego, w których 
sprawę tak przedstawiają, jakoby poli- 
cja bez żadnej racji i powodu rzuciła się 
na rozchodzących się spokojnie manife- 
stantów, raniąc i kalecząc nietylko zwy- 
czajnych uczestników pochodu, ale nie sza- 
nując nawet godności pp. posłów. 

Relacje te wydają się mało praw- 
dopodobne: trudno  przypuścić, by po- 
licjanci obnażali szable bez żadnego ku 
temu powodu. Natomiast z obszernej re- 
lacji o wypadkach, które podała cała pra- 
sa wynika, że przedstawiają się one, by- 
najmniej nie tak „niewinnie”, jak  twier- 
dzą posłowie z P.P.S. 

Tylko przemówienie Barlickiego pod 
krzyżem Traugutta miało charakter oko- 
licznościowy. Gdy natomiast udano się 


na „miejsce stracenia”, mówcy  (Arci- 
szewski, Dubois) zwrócili się do aktual- 
nych wypadków politycznych, ostro ata- 
kując rząd i Marszałka Piłsudskiego. 
jeden z mówców miał czelność oświad- 
czyć, że „postępowanie oficerków było 
hańbiące”, że „przykładali oni rewolwery 
do skroni posłów”. 

Potem poszło jeszcze lepiej. Posy- 
pały się pogróżki pod adresem wojska i 
Marszałka Piłsudskiego. Rozległy się o- 
krzyki z trybuny i z tłumu: „Oficerków 
zapędzimy do koszar! Piłsudski zagar- 
nął władzę przy naszej pomocy! Myśmy 
carów obalili! Obalimy dziś Piłsudskiego 
wraz z tymi, którzy z nim rządzą.“ 

W taki to sposób pp. cekawiści „czci- 
li pamięć poległych za wolność”. 


Przemówienia te, zakończone jakąś 
„przysięgą* obecnych, że nie będą żało- 
wali „krwi i trudów”, zamknął śpiew 


„Międzynarodówki“ -— hymn komunistów. 

Policja nie interwenjowała aż do chwi- 
li, gdy jeden z przodowników policji nie 
dopadł do nadkom. Fuksa z meldunkiem: 
— Mordują podkomisarza Thorna! 

Okazało się, że kom. Thorn był osa- 
czony przez kilkunastu demonstrantów 
z tłumu, składającego się z 300 osób. W 
pobliżu znajdowali się również posłowie 
Arciszewski i Pragier. Rozległy się okrzy- 
ki pod adresem grupki policjantów: 

— Powiesić ich na drzewie! « 

— Wrzucić do Wisły! 

Nadbiegli na alarm policjanci, rozpro- 
szyli tłum, przyczem oberwało się i p. 
p posłom, którzy pomimo wezwania po- 
licji nietylko nie pomagali w uspokojeniu 
wzburzonego tłumu, ale rozproszonych 
usiłowali gromadzić nanowo. 

Jak widzimy, była to ze strony - so- 


cjalistów typowa próba „rewolty“ na 
małą skalę. 
Zakończenie demonstracji „cekawi- 


stycznej” śpiewem komunistycznej „„Mię- 
dzynarodówki” jest dowodem, że jej ucze- 
stnicy składali się przeważnie z komu- 
nistów. Jest to konieczne i nieuniknione 
następstwo tej pozycji politycznej, jaką 
zajmują obecnie „cekawiści”. Coraz czę- 
ściej zdarzać się będą sytuacje, w któ- 
rych posłowie — cekawiści swą nietyka|- 
nością poselską zasłaniać będą komuni- 
stów. 


yc menerem partyjnym 


Większość sejmowa, która dowiodła 
swej niemocy twórczej, swego braku 
instynktu państwowego, która sponiewie- 
rała i ośmieszyła siebie, dowiodła naj- 
szerszym kołom opinji publicznej, że 
Sejm obecny niema racji bytu. 

Czy Sejm w ciągu 80 dni, t. j. w tym 
czasie na jaki zostało odroczone zwoła- 
nie sesji sejmowej, zrozumie, że obo- 
wiązkiem jego nie jest walka, lecz 
współpraca z Rządem? Dz. Poz. 


„z R moçno 
w to wątpi i pisze: 
Niema dzisiaj najmniejszej podsta- 


wy do przypuszczenia, że w ciągu kilku 
tygodni zajdą jakiejś dalekoidące zmią- 
ny, które przeobrażą chorą do Szpiku 
kości instytucję. Nikt realnie myślący 
nie może nawet na chwilę przypuszczać, 
że za dni trzydzieści, zjawi się jakiś ćue 
dotwórca, który przekona p. Daszyńskie- 
go i jego towarzyszy partyjnych o ko- 
nieczności poparcia Rządu w jego dąże- 
niu do naprawy Konstytucji i skłoni 
przywódców stronnictwa narodowego, do 
zaprzestania antypaństwowych machina 
cyj. 


OBOWIĄZEK SEJMU 

Nowy Kurjer tak charakteryzuje pra 
cę Sejmu: 

„Tymczasem dyskusja budżetowa w 
Sejmie często kieruje się nie interesem 
państwa, ale interesami i motywami par 
tyjnej lub osobistej natury; zamiast być 
rzeczową rozprawą nad niedomaganiami 
ustroju państwowego i sposobami ich u- 
stunięcia, staje się namiętną kampanją 
przeciw osobom; zamiast być współpra- 
cą z Rządem — bywa ostrą z Rim' 
walką. Ten smutny fakt pobudził Mar- 
szałka Piłsudskiego do wypowiedzenia 
w swym ostatnim artykułe zdania, być 
może, zbyt krańcowego, że dyskusje 
budżetowe w Sejmie są długie, a bez- 
owocne i nie tyle męczące, co wstrętne 


PRZEŁUDOWA JUGOSŁAWJI. 

Jugosłowiański rząd generała Żiwko: 
wicza ogłosił pierwszy dekret królewski, 
stanowiący wstęp do zapowiedzianej w 
dniu zamachu stanu przebudowy młode 
go państwa. 

Dekret króla Aleksandra, o czem już 
w swoim czasie donosiło „„asło”* zmie- 
nia przedewszystkiem nazwę | państwa, 
które nazywać się ma oficjalnie nie jak 
dotychczas „królestwem Serbów, Chorwa- 
tów i Słowenców* lecz krótko „Jugosła- 
wią”. 

„Ilustrowany Kurjer Codzienny” tak 
charakteryzuje dekret króla Aleksandra: 


Omawiany dekret królewski jest tyi- 
ko wstępem do wielkiego dziełą zasadni- 
częj przebudowy państwa _ jugosłowiań- 
skiego. Zapowiedziane są dalsze dekrety, 
które zostaną ogłoszone po wprewadze- 
niu w życie postanowień dekretu obccne- 
go. Cała przebudowa ma potrwać jeszęże 
około roku, tak, że z końcem roku przy- 
szłego spodziewanym jest powrót do kon- 
stytucji i stosunków ' prawno — -rządo- 
wych, opartych już na nowych podsta- 
wach. 

'Tak więc absolutny rząd generała Pe- 
ry Żiwkowicza, jakkolwiek z pewnością 
nie spełnił wszystkich pokładanych w 
nim Radziei, to jednak w rzeczy głów- 
nej, dla której został pówołany, okażuje 
śmiałą inicjatywę i energję. 
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Popieranie drobnych osobistych kredytów 
przez największy bank U. S. A. 


Pożyczki od 50 do 1000 dol. z oprocentowaniem 


pan 
Bänk of New York, p. Charles E. Mitchella, 
tworzono nowy oddział z celem udziela- 
mia osobistych kredytów w wysokości od 
5D,do 1,000 dol. na rozpłaty roczne z 
oprocentowaniem podług obowiązujących 
stawek urzędowych. 

„ , Prezes Mitchell oświadczył, że projekt 
jego ma na celu obronę drobnych firm i 
osób prywatnych od wyzysku i przełama- 
nia monopolu kredytowego, który dotąd 
wyłącznie służył wielkiemu przemysłowi 
i spekulacji. Kredytów tych nie wprowa- 
dzono jako balonik próbny, a oparte na 
czysto kupieckiej bazie operacje dały już 
dótychczas świetne wyniki. 

Zauważyć w tem miejscu należy, że 
dziś jeszcze istnieją w U. $. A, loan shark 
to jest kredyty lichwiarskie, Walkę z li- 
chwą prowadzą z jednej strony  zarządze- 
nia prawodawcze pod osłoną nowej in- 
stytucji Russel sage foundation i organiza- 
cje kredytowe, na czele których stanał 
Credit Union Extension Bureau w Bosto- 
nie, „popierane finansowo przez miljardera 
Edwarda A. Filene, tak że te zakłady o- 
brony społecznej rozprzestrzeniają się w 
cąłym kraju. Dalszą działalność obejmują 
w 22 stanach tworzące się homogeniczne 
towarzystwa kredytowe poważne i drob- 
niejsze, które przyjmują wkłady oszczęd- 
nościowe od 25 centów tygodniowo. Kto 
zebrał sto dolarów staje się wieczy- 
stym udziałowcem towarzystwa. W da- 
nej chwili istnieje 518 towarzystw z 
213,000 członków i przeszło 30 milj. dol. 
wkładów, pobierających 12% rocznie od 
pożyczek. Banki te dają najmniej 6% sta- 
łej dywidendy. 

Projekt prezesa Mitchella już po ośmiu 
miesiącach istnienia wywołał konkurencję 
nowych organizacyj, które wydają pożycz- 
ki za poręczeniem osób trzecich, albo 
oddanie swoich ruchomości w zastaw. 
Oprocentowanie wynosi w tych towarzy- 
stwach 14—18% rocznie wliczając ubez- 
pieczenie od ognia, naprawę mebli i inne 
koszty. Aby zobrazować rozwój tych in- 
stytucyj dodamy, że z 7 milj. mieszkańców 
miasta New Yorku 2 miljony obywateli za- 
ciągnęło pożyczki na przeszło 300 milj. 
dolarów. 


Najmniejszemu kredytowi oblicza się 


tę samą stopę procentową, jak bankierowi. 


pod zastaw walorów. Kosztów wywiadu o 
zdolności kredytowej petent nie płaci. 

/Podziwiać należy ostrożność instytucji, 
*która każdego klijenta swoim kosztem u- 
'bezpiecza na życie w wysokości udzie- 
Honej pożyczki. 

National City Bank zastosowuje obec- 
Aie‘ jeszcze dalsze ustępstwo dla klijen- 
tów t. j. odlicza kredytorowi 3% od czę- 
'ściowo. wpłaconej należności. 

DO'*Po krótkiem, bo 8 miesięcznem istnieniu 
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FRANCISZKAŃSKAJI. 


Dziś i dni następnych 


Pat i Patachon 
jako 


PASAŻEROWIE 
NA GAPE 


Tryskająca oryginalnym, żywio- 
łowym humorem kom. w 10 akt. 
W rolach głównych 


PAT i PATACHON 


Nad program: Aktualności filmowe 


Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse — 50 gr. 

Orkiestra powiększona pod batutą 
zd ERA 


z wyników. 

Jak wskazują cyfry, zaufanie do ziom- 
ków nie zawiodło. Z wydanych drobniej- 
szych pożyczek na dwa milj. dol. przecię- 
tnie po 150—300 dol. każda, przeszło 


podług stopy urzędowej 


Z inicjatywy prezesa National City ,zarząd banku jest najzupełniej zadowolony 


96%  jaknajpunktualniej zostało spłaco- 
nych. Wypowiedziana przez Prezesa p. 
Mitchell dewiza... „Cieszy mnie, że przy- 
czyniłem się do stworzenia tylu porząd- 
nych i punktualnych obywateli”, jest jak 
widać, zupełnie na miejscu. 


Sytuacja w bielskim przemyśle 
włókienniczym 
Eksport towarów natrafia na coraz większe trudności 


Sezon zimowy w fabrykach materja- 
łów wełnianych okręgu  Bielsk-Biała jest 
już ukończony. Na składach pozostały 
nieduże remanenty, które jednak w miarę 
będą sprzedawane tak, że z minionego se- 
zonu zapasy prawie nie zostaną. Obecnie 
nabywane są jedynie najbardziej  roz- 
powszechnione gatunki. Ceny materja- 
łów zimowych były o 10% niższe, ani- 
żeli w sezonie poprzednim. Kolekcje letnie 
są już ułożone i w najbliższych dniach a- 
genci zaczną odwiedzać swoich odbiorców 
krajowych i zagranicznych. Wzory ma- 
terjałów są mniej więcej te same co w 
zeszłorocznym sezonie. Również ceny ma- 
terjałów letnich obniżone zostaną o 10%. 
Wypłacalność pogorszyła się. Podczas gdy 
bowiem we wrześniu zanotowano pewien 
spadek protestów, to w październiku na- 
stąpił znowu silniejszy ich wzrost, co 
tłumaczy się tem, że na koniec października 
przypadały duże płatności ze strony- hur- 
towników i detalistów. 

Eksport bielskich towarów włókienni- 
czych natrafia na głównych rynkach zty- 
tu „na coraz większe trudności, wskutek 
silnej konkurencji producentów europej 


skich, którzy udzielają swoim klijentom | 


o 


długoterminowych kredytów, podczas gdy 
nasz przemysł ze względu na dostatecz- 
ny brak kapitałów obrotowych nie może 
sobie na to pozwolić. Pomimo wszystko 
jednak, wywóz towarów bielskich rozwi- 
ja się pomyślnie, co świadczy o doskona- 
łej ich jakości. W trzecim kwartale r. b. 
wywieziono zagranicę 139,277 kg. towa- 
rów wełnianych wobec 118,000 kg. w ana- 
logicznym czasokresie r. ub. i 126,358 kg. 
w trzecim kwartale 1927 r. Wartość ekspor- 
tu w trzecim kwartale r. b. wynosiła 
5,996.911 wobec 6.119,504 zł. w tym sa- 
mym czasie 1928 r. i 5.564.158 zł. w trze- 
cim kwartale 1927 r. W pierwszych dzie- 
więciu miesiącach r. b. wywieziono z okre- 
gu bielskiego towarów wełnianych na 15,9 
milj. zł, gdy w analogicznym czasokre- 
sie r. ub. za -14,6 milj.. Procentowo przed- 
stawia się eksport w trzecim kwartale r. b. 
następująco: państwa bałtyckie i skandy- 
nawskie — 10, 4%, Czechosłowacja, Au- 
strja i Węgry — 40,2%, Niemcy — 0,6, 
Szwajcarja i Włochy — 7,3, Anglja — 2,6 
Rumunja, Bułgarja i Grecja — 22,7, Blis- 
ki Wshód — 8,4, Afryka — 7,5, Daleki 
Wschód — 0,1, Ameryka — 0,2%. 


Głos niemiecki 
o traktacie handlowym z Polską 


Lipska „Wirtschafts und Export Ztg.” 
zamieszcza obszerny artykuł — jak się 
wydaje — inspirowany przez riiemieckie mi 
nisterstwo Spraw zagranicznych - poświę- 
cony zagadnieniu polsko-niemieckich sto- 
sunków handlowych. Dziennik przewiduje 
możliwość zawarcia małego polsko-nie- 
mieckiego traktatu handlowego, opartego 
na klauzuli największego uprzywilejowa- 
nia, suggerując jednak zarazem, by kwe- 
stja nierogacizny omawiana była osobno. 
W ten sposób, twierdzi wspomniany wy- 
żej dziennik, stworzono by teren dla przysz- 
łych rokowań handlowych. 


Omawiając sprawę ratyfikacji między- 
narodowej konwencji, usuwającej ograni- 
czenia celne, dziennik wypowiada opi- 
nję, że Niemcy ociągały się z ratyfikacją 
jedynie dlatego, że nie wiedziały, czy Pol- 
ska nie będzie interpretować wspomnianej 
konwencji w sensie skasowania wogóle 
ograniczeń, dotyczących kontyngentów wę- 

la, oraz skasowania przepisów weteryna- 
tyjnych. Z chwilą jednak, gdy delegat Pol- 
ski wypowiedział się na rzecz pozostawa- 
nia nadal w mocy odnośnych przepisów, 
konwencja została przez Niemcy ratyfiko- 
wana. 


PMMA. E 
Zapas złota w Banku Polskim rośnie 
Bilans za 3-cią dekadę października 


Bilans Banku Polskiego za trzecią 
dekadę października r. b. wykazuje za- 


a j|pas złóta 628 milj. 347 tys. zł. t- j. o 9 
B| milj. 28 tys. 


zł. więcej niż w poprze- 
dniej dekadzie. 


Portfel weksłowy wzrósł o 6 milj: 


BA|477 tys. zł i wynosi 744 milj. 990 tys, 


zł. 

Pozycja natychmiast płatnych zobo- 
wiązań, która na ultimo ulega zawsze 
zmniejszeniu, spadła o 98 milj. 390 tys. 
zł..do kwoty 411 milj. 504 tys. zł. Obieg 


biletów bankowych (1.892 milj. 177 
tys. zł.) wzrósł o 117 milj. zł. zgórą. 
Stosunek procentowy pokrycia obie- 
gu biletów i natychmiast płatnych zo- 
bowiazań Banku wyłącznie złotem wyno 
si 37,83 proc., t. j. 7.88 proc. ponad po- 
krycie. statutowe, pokrycie kruszcowo - 
walutowe 60.80 proc. t. j. 20.80 proc. po- 
nad pokrycie statutowe, wreszcie pokry- 
cie złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 49.01 proc. 
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Rada Banku Polskiego na najbliż- 
szem posiedzeniu rozpatrzy wniosek o 


gf |obniżenie- stopy dyskontowej z 9 proc. 


na 8 i pół proc. 


Projekt obniżenia stopy dyskonto- 


i| wej pozostaje w związku z potanieniem 
j kredytu w Ameryce i w licznych pań- 


stwach Europy. 


Zarządzenie to pozwoli bankom pry- 


s H| watnym na obniżenie stopy dyskontowej 
|i wpłynie na potanienie kredytu w Pol- 


sca 


j Potanienie kredytu w Polsce|Magazyn dla towarów 


drobnicowych w Gdyni 


Minister Przemysłu i handlu, inż. E. 
Kwiatkowski, podpisał akt, mocą którego 
wydzierżawione zostały firmie „Warta” 
place w trzech strefach budowlanych w 
Gdyni, na których firma „Warta* zobo- 
wiązała się wybudować magazyny dla to- 
warów drobnicowych idących na eksport. 
W ten sposób. Ministerstwo uczyniło dalszy 
krok w eksploatacji portu, zwiększając w 
nim inwestycję 


Przemysł drzewny 
w Wielkopolsce 


Jak donosi Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Poznaniu, położenie wielkopolskiego prze 
mysłu i handlu drzewnego w paździer- 
niku nie uległo poprawie. Pewne uspoko- 
jenie w sferach drzewnych spowodowały 
wiadomości, że projektowane przez Mini- 
sterstwo Rolnictwa : Towarzystwo dla 
handlu drzewem w najbliższych przynaj- 
mniej miesiącach nie przybierze, na skutek 
licznych protestów kół gospodarczych, 
realnych kształtów. Zbyt desek i bali sto- 
larskich uległ jeszcze dalszej redukcji. W 
handlu eksportowym sprzedaje się obec- 
nie ostatnie zapasy do Niemiec, z któremi 
tranzakcje, naskutek wysokich wymaga 
jakościowych, są bardzo uciążliwe. 

Zainteresowanie przemysłowców i kup- 
ców drzewnych zwraca się obecnie ku za: 
kupom świeżego surowca. Ze strony Dy- 
rekcji Lasów dotychczas nie został ogło. 
szony ani jeden przetarg. Prywatni wła- 
ściciele rozpoczynają juź wyręby. Zdania 
fachowców drzewnych idą w tym kierun- 
ku, że z cięć 1929-30 mało naogół odpad- 
nie w zachodniej Polsce drewna, nadające- 
go się do przetarcia na stolarkę, natomiast 
przeważać będzie materiał budowlany. 


GIEŁDA 


Warszawa, 7-go listopada, 


DEWIZY. 

Holandja 359.99 

Kopenhaga 238.95 

Londyn 43.4915 

Nowy Jork 8.89 trzy czwarte 

Paryż 35.1214 

Praga 26.40 trzy czwarte 

Szwajcarja 172.79 

Włochy 46.7114 

Wiedeń 125.40. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagieh 
dowych — 8.91 trzy czwarte. 


„PAPIERY PROCENTOWE. 

7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00; 4 prot 
poż. inwestycyjna 118.00; 5 proc, państw, 
póż. premjowa dolarowa 64.00; 5 proc 
konwersyjna 50.50; 10 proc. poż. kolejo- 
wa 102.50; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
krajow. 94.00; 8. proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00; 7 proc, L. Z, Banku rolnego 
94.00. 


AKCJE. 

Bank Handlowy 119.00; Bank Polskł 
171.00; Bank Zachodni 77.50; Bank Zw. 
sp. zar. 78.50; Siła i Światło 105.00; Wę- 
giel 73.00; Lilpop 37.00; Modrzejów 20.00 
Ostrowiec 76.25; Starochowice 24.00; 
Haberbusch 106.00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 7-proc. 
stabilizacyjna, b. mocna 5-proc. premjowa 
dolarowa. 
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Pierwszy polski superfilm na tle wojny 
wszechświatowej wg. scenarjusza Ferd. 
Goetla, reż. Leytesa 

r 


Zdniana dzień 


Tragiczna miłość trójkąta małżeńskiego 


ddiddan i i a a Da 


Role główne kreują 
Marja Gorczyńska 
lrena Gawęcka 
JKobusz Wł.Walter 
Film ilustrowany ŚPIEWEM CHÓRU 


artystycznego pod batutą dyr. 
F. RYDERA 


Nadprogram: Najnowsze i naj- 
ciekawsze zdjęcia z wydarzeń 
w kraju. 
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„NRASLO” z dnia 8 listopada 1929 roku, 


Światło zgasło! 
Qui pro quo na wystawie marek w Turynie 


W. Turynie, w Palazzo della Promo-|rewizja wszystkich 


tice, odbywa się obecnie wystawa, zaj- 
mująca jedną tylko salę, lecz wartość 
eksponatów jest tak wysoka, że drobną 
tylko część ich ubezpieczono na 5 miljo- 
nów złotych polskich. 

A jednak wystawa ta nie błyszczy 
złotem i grebrem, nie pyszni się dziełami 
sztuki. Jest szara i brudna, a wartość jej 
okazów jest czysto amatorska. Jest to 
wystawa filatelistyczna, zawierająca cen- 
ne stare marki z różnych krajów. 

Znajduje się tam np. kompletny zbiór 
marek dawnych państewek włoskich, je- 
dyny zbiór marek sycylijskich, których 
wartość oblicza się na miljon złotych 
przeszło, wszystkie wydania marek uru- 
ewajskich, przedstawiające wartość od 3 
do 4 miljonów i wiele pojedyńczych marek, 
których cena idzie w krocie tysięcy, 

Wystawy strzeże 20 karabinierów włos 
kich, 30 detektywów rządowych, 12 detek- 
itywów prywatnych, a nadto wzmocniony 
personel służby pałacu, zaś członkowie 
komitetu kolejno odbywają inspekcję 
w sali wystawowej, po 4 godziny każdy. 

IW. tej atmosferze czujności i niepo- 
koja, wielkie powstało przerażenie, kie- 
dy pewnego wieczora, w chwili, gdy na 
wystawie było wiele publiczności, nagle 
światła pogasły. 

Powstał popłoch, gdyż sądzono że 
jest to wstęp do zorganizowanego napa- 
du rabunkowego. 

Natychmiast więc zamknięto wszyst- 
kie drzwi pałacu i obsadzono je przez 
uzbrojonych karabinierów, a potem zdu- 
mioną i oburzoną publiczność spędzono do 
iadjnego pokoju. 

(Tam, przy świecach, odbywała się 


Dziś i dni następnych! 
Bebe Daniels w filmie 


Córka Zorry 


(Senorita) 


Film który znacznie przewyższa 
„Znak Zorry“ 


z Douglasem 


Fairbanksem 
w pozostałych rolach: 


James A, 
Wiljam Powell 


obecnych podówczas 
w sali. Wzywano jednego po drugim z 
publiczności, stwierdzano tożsamość oso- 
by i potem przeszukano dokładnie. 

Po pół godzinie Światło  zajaśniało 
znowi, bo instalatorzy stwierdzili, że 
nastąpiło wyładowanie się prądu w prze- 
wodach. 
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Czy wolno zabijać z litości 


Sąd w Paryżu 

Przy niezwykle licznym udziale pu- 

bliczności w tych dniach odbył się w Pa- 

ryżu sensacyjny proces niejakiego Ri- 

charda Corbetta, który zastrzelił w ma- 

ju r. b. swą matkę nieuleczalnie chorą 
na. raka. 

Corbett liczy lat 55 i cieszy się opin 

ja nieposzłakowanego obywatela i do- 


Flaszeczka perfum 
w roli detektywa 


Od dłuższego czasu władze śledcze w 
Chicago siliły się na odgadnięcie, co się 
stało z Winifredem Haxrimanem, boga- 
tym człowiekiem, który mieszkał z jed- 
nym tylko starym służącym w samotnej 
willi, pod miastem? 

Harriman uchodził za wroga kobiet. 
Żadnej też nigdy w jego willi nie widzia 
no, gdyż bywali tam jedynie mężczyźni 
i to przeważnie młodzi. Pomimo to pew 
nego dnia służący, chcąc zbudzić swego 
pana o godzinie 10-tej zastał drzwi sy- 
pialni zamknięte. 

W przekonaniu, że Harriman chee 
dłużej spać, oddalił się, alę kiedy koło 
południa na jego pukania nikt nie odpo- 
wiadał, wyłamał drzwi i znalazł swego 
pana nieżywego w łóżku. 

Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że Harriman zginął od kuli, a ponieważ 
drzwi były zamknięte, niewątpliwie 
przez całą noe, a jedyne okno w pokoju 
nienaruszone, powstało podejrzenie sa- 
mobójstwa. Przeciw temu jednakże 
przemawiał fakt, że w pokoju nie znale- 
ziono żadnej broni, a rana niewskazy- 
wała na to, aby strzał oddany był z bez- 
pośredniej bliskości. 

A więc było to morderstwo. Pierw- 


i| sze podejrzenie padło na służącego, któ- 


ry nietylko wyparł się czynu, ale udo- 
wodnił, że go popenić nie mógł. Zaczę- 
to więc przypuszczać, że strzał oddał 


Ą | ktoś z po za okna, a potem rozbita szy- 


bę zastąpił nową. Jednakże było to 
przypuszczenie tak niedorzeczne, że mu 


833 
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siano je porzucić, bo zresztą służący za 
pewnił, że odgłosu strzału nie było. 

Wobec tego zwrócono uwagę na gro- 
no młodych ludzi, którzy bawili u Har- 
rimana. Aresztowano z pomiędzy nich 
trzech podejrzanych, lecz nie naprowa- 
dziło to na ślad. 

Wówczas służący przypomniał sobie, 
że w przeddzień tragedji przez zamknię- 
te drzwi, z jednego z dalszych pokojów 
słyszał gwałtowną kłótnię Harrimana z 
jednym z młodych ludzi, którego jednak- 
że nie widział, a który niezawodnie był 
ostatnim gościem jego pana. 

Naciskany przez policję, ażeby sobie 
przypomniał jakiś inny szczegół z ostat- 
nich dni życia Harrimana, służący był 
w stanie podać tylko, że jego pan na 
dwa dni przed śmiercią kupił sobie fla- 
szeczkę perfum. 

Otóż tę flaszeczkę poddano badaniu 
daktyloskopijnemu i znaleziono mna niej 
liczne odciski palców, prawie wszystkie 
pochodzące z ręki Harrimana, a jedne 
tylko z ręki jednego z trzech aresztowa- 
nych, niejakiego Robina. 

Teraz sprawa się wyjaśniła prędko. 
Robin istotnie był mordercą, Owego 
dnia przyszedł do Harrimana z żąda- 
niem pieniędzy, a nie otrzymawszy ich, 
udał się na poddasze willi, w miejscu, 
tuż nad sypialnią Harrimana, wywier- 
cil niewie:są dziurę w suficie i 
dza.srę nad ranem, wystrzelił do 
go z bezgłośnego pistoletu, 


Śpiąte- 


| 
Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp, 
Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe 
każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


przez tej 


orzekł że: tak 


brego syna. Po zabójstwie Corbett o 
świad czył w liście otwartym do prasy, 
że dokonał tego czynu z Ktości, chcąc 
skrócić straszne cierpienia matki, do 
której był gorąco przywiązany, Gdy le- 
karze mu oświadczyli, że niema nadziei 
uratowanią staruszki, Corbett prosił ich 
o zastrzyknięcie chorej większej dawki 
morfiny celem wywołania śmierci. Gdy 
zaś lekarze odmówiłi, wówczas Corbett 
postanowił sam wyzwolić matkę ze stra- 
sznych męczarni. Czynu swego dokonał 
podczas snu chorej, a następnie sam pró 
bował popełnić samobójstwo. | 

Rozprawa zgromadziła niezwykle li- 
czne audytorjum. Wiele osób przybyło z 
Anglji i Ameryki. Oskarżony oświad- 
czył, że dokonał swego. czynu z całą 
świadomością, chcąc położyć kres nieo- 
pisanym męczarniom swej matki. Leka- 
rze zeznali, że pani Corbett mogła żyć 
conajwyżej kilka miesięcy, Wogóle zez 
nania świadków wypadły na korzyść © 
skarżonego. Między innymi, przesłucha- 
no znanych pisarzy angielskich Walla- 
ceą i Conan Doyla. Obrona stawiała te= 
zę, że zabójstwo ze względów humanitar 
nych powinno być  niekaralne, a nawet 
w pewnych wypadkach dopuszczalne. O 
brona powoływała się przytem na pro- 
ces Umińskiej. Prokurator oświadczył, 
że nie występuje przeciwko Corbettowi, 
lecz jedynie w obronie idei, że nikogo 
nie można pozbawiać. życia nawet dła 
najbardziej słusznych powodów. 

Po gorącej repłice obrony, przysięgił 
wydali wyrok uniewinniający Corbetta 
od winy i kary. 
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Dziś i dni następnych 
Najnowsze arcydzieło FOXA realizacji 
w. R. HOWARDA 


Najezarniejsze nazwisko fiimu 
amerykańskiego 


JANET GAYNOR 
oraz LUCY DORAINE, 
RUDOLF SCHILDKRAUT 
CHARLES MORTON 
w porywającym peanie 
miłos 


„ KRYSTYNA ” 


Dramat dziewczęcia, która poświęca 

wszystko dla ukochanego człowieka 

Wspaniała ilustracja 

wielkiej orki 

Początek seansów o g. 4 w sob, i niedz, © 
g. 12 w pol, a. dd op 10 w. 

Ceny miejsc na pierwary seans 1 sł, w 

i niedz. od 12—3 pp. poz miejsea po 50 gr. 
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WHITMAN CHAMBERS 


„DON KOJOT“ 


Lawrence jak zwykłe w takich razach zapomniał zu- 
pełnie o osobistem niebezpieczeństwie, Plan, Buckaroo, 
‘Dorrington, Gayle, — wszystko znikło z horyzontu jego 
świadomości z wyjątkiem faktu, że Mydełko Gourd, je- 
go stary towarzysz i przyjaciel, wpadł w pułapkę, Zgoto- 
waną przez niego, Don Kojota, Musi go uratować. I mu- | weźmie, 
si się spieszyć, Kroki słychać było tuż, tuż. 

—— Otwórz okno, Mydełko! — rozkazał ostro. — Nie- 
wysoko uad ziemią, będziesz mógł wyskoczyć, Ja tym- 


czarem przytrzymam drzyi. 
— A Ty? — zapytał mały. 


-- O manie się nie kłopocz. No, prędko. Jeden z nas 
musi przytrzymać drzwi, dopóki drugi nie otworzy 0- 
kna. Ty jesteś za słaby i za lekki. Spiesz się, psłakrew! 


Ucieknę za toba, jeżeli mi się uda. 


Don Kojot rzncił na drzwi swój cały ciężar w chwi- 


58 J| wyjamać drzwi. 
ale 


cieła, | 
liwi 


li, gdy od zewnatrz ktoś położył neke na klamce, Nie bg-1Don Lawrence. 


ło klucza, W przeciwnym razie mógłby go przekręcić il 
uciec z Mydełką, zamm ludzie na korytarzu 


nie w twarzy Don Kojota, zdając się mówić: 
— Ja nie taki, Don! Ja nie opuszczam towarzysza 


potrzebie . 
— Zmykaj, głupi! —: 


Mydełko spojrzał z wyrzutem na przyjaciela, po 
zdaążyłiby |czem bez słowa zaczął się spuszcząć z okna, Na para 


pecie pozostały tylko małe ręce. Don Kojot uśmiech: 


śażyza, W 


Drzwi zatrzęsły się od siłnego uderzenia, i rozłegł|poczem oczy 
się gniewny głos era; L 


dełko szamotał się z haczykiem u akna. W zło-|nął się, gdy i one zmiknęły. Zdjęła go wieke radość. 
mig zdał Sank cial seputocztować u Don. Kogożem, | Mydolko j 
wiedział, że byłaby to próźna 


uratowany ! 
przesało- Czekał jeszcze kilka chwil, 


| ludzi z drugiej strony 


Sir, 6 


REKA 


DZIS: 
Gotfryda 
JUTRO: 
Teodora 


— 


LISTOPAD 


Ws. słońca g; 6 m4 
Zachód „ g 15 m. 59 
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Zebrania kontrolne 
Jutro. obowiązani są zgłosić się o godzinie 
u. 


9--6j rano na zebrania kontrolne w P, K. 
Łódź — Miasto I przy ul. Nowo—Targowej 
18 szeregowi rezerwy 1 pospolitego ruszenia 2 
bronią i bez broni (kat. A O D, względnie A 
C jeden G dwa) urodzeni w roku 1902 zamie- 
szkali na terenis 2,2,5,8,9 i 11- Komisatrjatów 
F. P., których nazwiska zaczynają się na lite- 
ry: G. H. Ch. 

Do lokalu P. K, U, Łódź—Miasto II przy 
ul. Nowo — Oegielnianej 51 szeregowi rezer- 
wy i pospolitego ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1904 zamieszkali ną terenie 
4—go Komisarjatu P. P., których nazwiska 
zaczynają się na litery: od H da Ł włącznie. 

„ Do lokalu P, K, U. Łódź — powiat przy ul. 
Piotrkowskiej 187 szeregowi rezerwy i pospoli- 
tego ruszenią z bronią i bez broni urodzeni w 
roku 19204 zamieszkali na terenie m. - Zgierza, 
któtych nazwiska zaczynają się na litery; od 
« do $ włącznie. 

„Na zebrania kontrolne należy się zgłosić w 
mięjscą i terminie wyznaczonym, punktualnie, 
z książeczką wojskową i innemi posiadanenu 
dokumentan wojskowemi i 

_ Rezerwiści, którzy nie stawią się na zebrą- 
nia kontrolne bez uzasadnionej przyczyny będą 
potiągani do odpawiedzialności w myśl przepi- 
sów wojskawych kaimych (dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kontrólne powinni 
być czysto ubrani, ogoleni i umyci. (p) 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutto w godzinach 8,15 rano do 16 (8, po 
poł) ebowiązani są do osobistego zgłoszenia 
się! do. spisów poborowych w lokalu biura Woj- 
skowo — policyjnego przy ul, . Piotrkowskiej 
214 mężczyźni rocznika 1909 zamieszkali na 
teronie $-go Komisarjatu P. P., których 
wiska zaczynają się na litery: PT, U W-Z, 

„Osoby, uchylające się od ©bowiązku zgłosze 
nią się do spisów, lub osoby zgłaszające się 
po terminie z przyczyn nieusprawiedliwionych 
ulegną w drodze admińistracyjnej karze grzy- 
winy do 500 zlotych, lub aresztu do 6 tyzodni 
albo obu tym karom lącznie, (p) | 


e o 
Odsłonięcie pomnika 
ś.p. kapitana Pogonowskiego 

W dniu dzisiejszym o godzinie 10 ra- 
no odprawione będzie w kościele Święte- 
go Krzyża w Łodzi żałobne nabożeństwo 
zą duszę Ś. p. kpt, Stefana Pogonowskie- 
go. Po nabożeństwie 28 pułk' Strzelców 
Kaniowskich, wyruszy z kościoła na Sta- 
ry Cmentarz, gdzie dokonane ' będzie 
edsłonięcie wykończonego już- pomnika, 
zbudowanego ną cześć bohatera kosztem 
zodzian. 


Pomnik ten, dzieło artysty rzeźbią- 
rzą W. Konopki, był już poświęcony 


dnia 6 grudnia 1926 roku przy współu- 
dziale tłumnie zebranych łodzian, ale nie 
był wtedy jeszcze ustawiony symbolicz= 
ny posąg husarza który dopiero w rąku 
bieżącym odlano z bronzu w Szkole Rze» 
miost Księży Salezjanów w Łodzi. 

Na tę miłą dla całego naszego mia- 
Bia uroczystość odsłonięcia pomnika bo- 
hatera — łodzianina uprzejmie zapraszą 
współobywateli 

Komitet, 


Marszałek Piłsudski 


obywatelem honorowym 
m. Łasku 

Rada Miejska m. Łasku .i Rady Gminne 
powiatu łaskiego uchwaliły nadać oby- 
watelstwo honorowe Pierwszemu Mar- 
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu za 
zasiugi położone przy wywalczaniu i u- 
trwalaniu Niepodległości Rzeczypospolitej 
Polski. | 


Ulgi kolejowe 
dla kuracjuszów 


w sezonie zimowym 


Dzięki staraniom Związku Uzdrowisk Pol- 
„dch Ministerstwo Komunikacji przyznało 
zniżki kolejowe na sezon zimowy równieś na. 
Btępującym uzdrowiskom: Ciechocinek, Bystra 
śląsk, Jastrzębie = Zdrój i Truskawiec. 

Oprócz wymienionych z ulg Kolejowych w 
ciągu całego roku korzystają uzdrowiska: Ho- 
łosko Wielkie, Inowrocław, Jaremcze, Jaszczu= 
rówka, Krynica, Miłowody, Nałęczów, Oborni- 
ki, Otwock, Poronin, Rabka, Rudka, Smukała, 
Bzczawnica, Tatarów, Worochta, Zakopane, 
Maleszczyki i Żegiestów. 

we wszystkich tych 


uzdrowiskach sezony 


źrwajaą obecnie cały rok conajwyżej 4 przerwą 
-parptygodniową w -lisiopadzia, $ 


HASŁO” z dnfa 8 listopada 1929 roku. 


CZEGO NIE POWIEDZIAŁ P, SMULSKI? 


Rządy cekawistycznego burmistrza w Tomaszowie Maz. 
zmusiły województwo do przeprowadzenia lustracji 


Ostątniemi cząsy władze 
kie zwróciły baczniejszą uwagę na gospo- 
darke samorządów miejskich, które jak 
wiadomo w większej części prowadzą swe 
„rządy pod kątem partyjnym, narażając 
niejednokrotnie miasta na wielkie straty. 

W związku z powyższem w tych 
dniach Wydział Samorządowy w osobie 
p. inspektora Kozłowskiego przeprowadził 
lustrację gospodarki magistratu m. Toma- 
szowa-Maz. i 

Jeszcze lustracja nie zakończona, a już 
prezydent miasta p. Śmulski (rodowity ce- 
kawista) udzielił przychylnej mu prasie 
szumnego wywiadu, wykazując doskona- 
łość gospodarki, która kwitnie na poży- 
tek... partji. 

P. Smulski w enuncjacjach swych wręcz 
oświadczył, że lustracja wypadła doskona- 
le, że p. inspektor wyjechał z dobremi 
wrażeniami i t. d. 


wojewódz- 


Lecz zapomniał-o brzmieniu w postawio- 
nych mu 17 pytaniach, zawierających za- 
rzuty, które dosadnie ilustrują faktyczny 
stan gospodarki cekawistów w magistracie 
m. Tomaszowa-Maz. 

Wobec tego, że ostatniemi czasy nasi 
cekawiści patracili głowy, z obawy utrące- 
nia... synekur wskutek czego mają krótką 
pamięć i zapominają © co ich pytano, po- 
staramy się więc przypomnieć niektóre 
pytania. 

Ą więc: 

1) że członkowie zarządu miejskiego 
bezprawnie nadebrali pobory w ciągu ro- 
ku 1928-9 na sumę przeszło 10,000 zł. 

2) że w bilansie budżet. za rok 1928-9 
magistrat wykazał nadwyżkę w docho- 
dach w kwocie 74,000 zł. tymczasem po 
sprawdzeniu ksiąg okazało się, że nietyl- 
ko niema nadwyżki, w dochodach, ale 
przeciwnie jest niedobór sięgający 32 ty- 


EM 


Afera poborowa w Wieluniu 


przed Sądem Najwyższym 


W swoim czasie wielką sensację w Ło- 
dzi wywołała afera poborowa w Wielu- 
niu a większość łodzian z niezwykłem 
zainteresowaniem śledziła przebieg procesu 
jaki rozegrał się przed Sądem Wojskowym 
w Łodzi. 

Jak wiadomo w wyniku tego ' procesu 
główni bohaterzy tej afery płk. Rogalski 
por. Kijania i sierżant Wróbel skazani zo- 
stali: pierwszy na 5 lat więzienia, degra- 
dację i wydalenie z wojska, drugi na czte- 
ry lata więzienia, degradację i wydalenie 
z wojska, trzeci zaś na 6 miesięcy więzie- 


nia, degradację i wydalenie z wojska, 

Pierwsi dwaj oskarżeni niezadowoleni 
z wyroku wnieśli za pośrednictwem swych 
obrońców adw. Nawarskiego i Hofmokl- 
Ostrowskiego skargę do Sądu Najwyższego 
w Warszawię. 

W dniu wczorajszym sprawa ta była te- 
matem rozpraw Najwyższego Sądu który 
wyrok Sądu Wojskowego zatwierdził z tą 
zmianą, że zaliczył płk. Rogalskiemu pra- 
wie roczny areszt prewencyjny, zaś por. 
Kijani zmniejszył karę o rok. Wyrok ten 
jest ostateczny, (p) 


Morderca z 


Piotrkowa 


ujęty na kradzieży w Brukseli 


Przed dwojma dniami sprowadzono do 
Łodzi etapem z Brukseli jakiegoś osobnika 
mówiącego po polsku, który w żaden spo- 
sób nie chciał wyjawić swego nazwiska, 

Policja brukselska wiedziała tylko tyle, 
że jest on poddanym polskim i wywodzi 
się z okolic Łodzi. Schwytano go w Bruk 
selit w chwili kiedy w biały dzień, korzy- 
stając z przerwy obiadowej włamał się do 
jakiegoś sklepu w centrum miasta i opróż- 
niał kasę.» Zbadany w, Łodzi w-urzędzie 
śledczym nie chciał również wyjawić swe- 
go nazwiska, lecz wzięty w krzyżowy 
ogień pytań zeznał, że pochodzi z Piotrko- 
wa, więcej nic nie chciał powiedzieć, 
W międzyczasie jeden z wywiadowców 
wojewódzkiego urzędu. śledczego paznął w 
nim mieszkańca Pietrkawa Chila Bulwę, 
znanego w sferach złodziejskich pod pseu- 
donimem „Spodek*. Widząc, że został 
poznanym Bulwa nie zapierał się już dłu- 
żej i opowiedział powody, które go skło- 


niły do ucieczki do Brukseli, 0 

W dniu 11 sierpnia r, b., siedząc w pi- 
wiarni Łaji Kon w Piotrkowie przy ul. 
jerozalimskiej 12, padczas, sprzeczki 2 
Stanisławem Stałkiem, uderzony przez te- 
goż, wbił mu nóż w piersi, kładąc go 
trupem na miejscu. Bojąc się. ujęcia por 
biegł czemprędzej da domu, zaopatrzył się 
w pieniądze i przeszmuglował się przez gra 
nicę niemiecką. Drobna suma zabrana z 
sobą nie wystarczyła mu jednak ną życie, 
to też pewnego dnia znalazł się w Belgji 
formalnie na bruku, Przymierając na wpół 
głodem i żyjąc z drobnych kradzieży wy- 
wędrował aż do Brukseli, gdzie Spodzite 
wał się znaleźć jakieś zajęcie. 

W Brukseli jednak było nie lepiej, niż 
w Berlinie, to też zmuszony był powrócić 
de kradzieży, f 

Podczas jednej z wypraw został ujęty, 

Bulwę osadzono w areszcie do dyspô-= 
zycji sędziego śledczego. (p), 


Dwaj pijani awanturnicy 
w lecznicy Kasy Chorych 


W dniu wczorajszym przy ul. Kilińskie- 
ga koło ulicy.Emilji miała miejsce jakaś 
bójka, w wyniku której dwaj uczestnicy 
zupełnie pijani, a mianowicie Zygmunt Bje- 
gański (Kilińskiego Nr. 225) i Stefan Osiń- 
ski (Ruda Pabjanicka Ogrodowa 12) od- 
nieśli szereg ran zadanych im tępem narzę- 
dziem. 

Pomimo pobicia i otrzymanych pokale= 
czeń alkohol nie wywietrzał im z głowy a 
wojowniczy ńastrój spotęgował się jeszcze 
w znacznym stopniu, 

Ponieważ krew ciekła im obficie z ran 
udali się obaj do 7 lecznicy Kasy Chorych 
przy ulicy:Bednarskiej Nr. 7, - 


Kiedy 


Ministęrstwo spraw wewnętrznych 
powiadomiło podległe sobie urzędy, że: 
w myśl rozporządzeria ministerstwa 
spraw wojskowych z dnia 23 września 
r. b. wzbronione jest noszenie mundu- 
rów przez oficerów w stanie spoczynku 
przy wykonywaniu obowiązków, wypły- 
wających z zajmowanych przez nich sta 
nowisk w cywilnej służbie państwowej 
wb samorządowęj, Wspomniane rozpo- 


Niewiadomo co im się tutaj nie spodg= 
bala, dość, że po kilkuminutowym  poby- 
cie w lecznicy rzucili się na woźnego, po- 
bili go, przyczem zaczęli się również znę- 
cać nad zupełnie niewinnym aparatem te- 
lefonicznym, 

Ponieważ miejscowemi środkami nie 
można było uspokoić awanturników zaa- 
|armowano najbliższy komisarjat, który wy= 
delegował na miejsce kilku funkcjonarju- 
szy, Policja po przybyciu na miejsce zasta- 
ła tylko Biegańskiego, który w dalszym 
ciągu znęcał się nad telefonem. Areszto- 
wano go i osadzano w XIII Komisarjacię 


„ do wytrzeźwienia. (p), 


oficerom w stanie spoczynku © 
nie wolno nosić munduru? 


rządzenie wzbrania nadto noszenia mun- 
durów przy wystąpieniach, noszących 
charakter polityczny, dalej przy wyko- 
nywaniu zawodów cywilnych, jak rów- 
nież w handlu i przemyśle, przy wszel- 
kiego rodzaju kwestach, 
przy asystowąniu w zbiórkach, wreszcie 
w lokalach, de których jest: wzbroniony 
wstep oficeram w służbie czynnej, 


zbiórkach i 
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sięcy złotych. 

3) że magistrat, majac w budżecie ma 
zatrudnienie pracowników cząsowych 15 
tysięcy zł. wydatkował 82,000 zł. 

4) że magistrat bez podstawy prawnej 
poprzyznawał pracownikom miejskim 
wyższe szczeble uposążenia, niż im przysłu- 
giwały a tem samem zwiększył wydatki 
personalne o kilka tysięcy złotych, 

5) że rada miejska upoważniłą magi- 
strat do wystawienia weksli do sumy 75 
tys. zł. tymczasem magistrat wystawił 
weksli na r. 1928-9 na przeszło 97 tys. zł. 
a od 1 kwietnia 1929 r. do dnia lustracji 
na 170 tys. zł. 

6) że magistrat dokonał w kilku wypad: 
kąch samowolnega rekwirowania mieszkań. 

7) że w czasie rewizji kasy znalezio- 
no kilkanaście złotych — wtedy kiedy 
wiano być z górą 26,000 zł. 

T-a) że kosztorys na budowę mostu 
przekrocz. został na przeszło 150,000 zł. 

8) że z kredytu komunalnej Kasy 
Oszczędnościowej magistrat może korzy- 
stać w stosunku nie wyższym niż * 10% 
kapitału zakładowego — tymczasem podię-, 
to pożyczki na sumę 500,000 zł. 

9) że magistrat wystawiał czeki na P, 
K. O. nie mając pokrycia. |. ; 

10) że magistrat zatrudnia 20 pracowni: 
ków ponad etafowych — powodując tem 
samem zwiększenie budżetu personałnego i 
t. d. i t. d. l 

- Rzecz prosta, że na pytania te magistrat 
w osobie p. Smulskiego wyjaśnień nie dał © 
nie podał ich do wiadomości publicznej. 

Wyniki lustracji będą przedłożone pa« 


'|nu Wojewodzie dô ostatecznej decyzji i 


wówczas się okaże czy gospodarka  ma- 
gistratu m. Tomaszowa-Maz. była faktycz: 
nie dobra i czy obecnych rządców nie na: 
leży zastąpić komisarzem rządowym. 


Telefony łódzkie sprowadzają 
8 monterów szwędzkich 


Jak się dowiadujemy w. najbliższych, 
dniąch przybywa da Łodzi 8 moasiterów, 
szwedzkich wezwanych w zwiążku z przex 
mianą dawniejszej stacji żelefonicznej na 
automatyczną. 

Powodem przyjazdu monterów zagra« 
nicznych jest ciągłe psucie się aparatów. 

(Rh 


Kurs metodyczno= `% 
programowy dla nauczycie 
szkół wieczorowych | 


| 

Staraniem « Sekcji Nauczycieli Szkół 
Dokształcających Związku Pol. Naucz. 
Szkół Powsz. w Łodzi w porozumieniu 
Wydziąłem Oświaty i Kultury  Magistraty 
m. Łodzi oraz Kuratorjum O. S. Ł. odbęs 
dzie się dnia 8-go b. m. w piątek — X 
sali Gimnazjum im. J. Piłsudskiego przy uli 
Sienkiewicza Nr. 46, otwarcie kursu metos 
dyczno - programowego dla nauki obywa 
tefskiej w szkołach dokształcających. 


Prelegent p. Frelek, kierownik Instytu+ 
łu Oświaty dla Dorosłych w. Warszawie 
rozpocznie pierwszy cykl wykładów na 
temat: „Rola oświaty pozaszkolnej i rolą 
Państwa, samorządu i organizącyj Społecz” 
nych. Początek wykładu o godzinie 1T} 
punktualnie- | 


J s . 14 À 
Kwalifikacje praktykantów 
r . 
urzędów gminnych 

W okólniku z dnią 1 stycznia 1929 r. ministek 
stwo spraw wewnętrznych .noleciło władzom nad- 
zorczym,. aby zwróciły uwagę na kwalifikacje 
przyjmowanych do ursędów gminnych praktykane 
tów, którzy powinni posiadać cenzus, odpowiada- 
jący conajmniej ó6-ciu klasom szkoły Średniej. W 
uzupełnieniu powyższego ministerstwo spraw wew- 
nętrznych zwraca obecnie uwagę, Że przy sanga- 
żowaniu kandydatów na posady w urzędach gmin- 
nych pierwszeństwa mieć winni kandydaci, którzy 
obok wymaganego poziomu wykształcenia ogól- 
nego, posiadają przygntowenie fachowe, nabyte w 
uczelniach, poświęyonych etidjom nad samorządem, 
a więc w pierwszym rzędzie: studjum administracji 
komunslnej przy Wolnej Wszechnicy Polskiej, oraz 
wydziału samorządowego Instytulu Nauk Handlo- 
wo-Gospodarczych w Wilnie, dalej kurs dla piserzy 
gminnych, zorganiząwany przy Towarzystwie Wie: 
dzy Samorządowej we Lwowie, wreszcie kursy do 
kształcające dla pracowników samorządowych w 

| Poznaniu i Łuckn. 


osz GK A 


Nr. 507 „BASŁO" z dnia 8 


LJ 

Nocne dyżury aptek | 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcieckiego (Na- 
piórkowskiego 27), W. Danieleckiego  (Piotr- 
kowska 127), Iinickiego i Cymera (Wólczań- 
ska 37), Sukc. Leinwebra (Plac Wolności 2), 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), J, Kahana 
(Aleksandrowska 80), <p) 


Komunikacja lotnicza Przy ulicy Lutomierskiej 19, wykryta 


została w dniu wczorajszym zbrodnia, po- 
w Polsce pełniana od dłuższego czasu przez zamiesz- 
w świetle cyfr kałego w tymże domu 60-letniego furmana 
W październiku samoloty Polskich Linij | Joska Lewkowicza. 


„Lotniczych „Lot“ dokonały ogółem 626 lo- 
tów normalnych i dodatkowych, przebywając 
przestrzeń 146.560 klm, i przewożąc ze 
100%-o0wem bezpieczeństwem i 98%-ową regu- 
larnością 1.484 pasażerów, 5.049 kg. poczty i 
40.416 kg. towarów (fracht 19.236 kg. bagaż 
18.728 kg., gazety 2.457 kg.). 

W bieżącym miesiącu samoloty kursują 
dwa razy dziennie na linji Katowice—Kraków, 
oraz codziennie na linjach  Warszawa—Kato- 
wice—Kraków, Warszawa—Lwów, Warszawa— 
Poznań, Warszawa—Bydgoszcz—Gdańsk i Ka- 
towice—Wiedeń. Ponadto trzy razy w tygo- 
dniu obsługiwana jest drugi raz dziennie lin- 
ja Warszawa— Katowice. 

Kajuty samolotów z nastaniem chłodów są 
ogrzewane i wewnątrz w czasie lotu panuje 
normalna pokojowa temperatura» 


o e a 

Emigracja z Polski 

W miesiącu lipcu wyjechało z Polski ogółem 
15,900 emigrantów, z czego 10,891 osób do państw 
europejskich, 5,009 do zamorskich i innych. 

Według poszczególnych krajów emigracja z 
Polski przędstawiała się następująco: Francja 9,155, 
Niemcy 1,326, Belgja 270, Stany Zjednoczone A. P. 
620, Kanada 2,780, Argentyna 466, Brazylja 896, 
Urugwaj 79, Afryka 24, Palestyna 67, Australja 39. 

W tym samym czasie powróciły do kraju 1,994 
osoby, w tem z krajów europejskich 1,372 osoby, 
z krajów zamorskich i innych 422, 


Ze Łwiązku Zaw. Handl. 
Polskich 


W dniu 9 listopada r. b. o godzinie 
9-tej wieczorem w lokalu Stowarzysze- 
nia Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi Piotrkowska 113 Zwią 
zek urządza dla swych członków i ich ro- 
dzin wieczo nicę, która, jak można wno 
sié z poczynań Wydziału życia Towarzy- 
skiego zapowiada się nader korzystnie. 
Powołany niedawno przez Zarząd Wy- 
dział, dokłada wszelkich starań aby u- 
rządzona przezeń impreza wypadła jak- 
najlepiej i dała uczestnikom zabawy 
pełnię zadowolenia. 

Dla członków Związku, którzy wobec 
zmian adresów nie otrzymali zawiado- 
mień wejście za okazaniem legitymacji 
członkowskiej, 


Ten zdegenerowany starzec, jak się 
okazało, od dłuższego już czasu gwałcił 
nieletnie dziewczynki, zamieszkałe w tym- 
że domu, lub w najbliższym sąsiedztwie. 
Szczegóły zbrodni jego przedstawiają się 
następująco: 


Od chwili wprowadzenia w_życie ubez- 
pieczeń dla pracowników umysłowych spor 
ną się stała kwestja, czy agenci i akwizy- 
torzy podlegają ubezpieczeniu na równi z 
pracownikami umysłowymi, czy też nie. 

Dopiero kwestja ta wyjaśniła się w 
dniu onegdajszym, kiedy to wszystkie za- 
kłady ubezpieczeń otrzymały z Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej opinję ko- 
misji międzyparlamentarnej, powołanej do 
rozpatrywania wątpliwości powstających 
przy zaliczaniu agentów i akwizytorów do 
kategorji pracowników umysłowych. 

Opinja ta zatwierdzona przez Minist- 
ra Pracy i Opieki Społecznej pułk. Prys- 
tora przedstawia się następująco: 

Każdy agent handlowy chociażby po- 
siadał cechy samodzielnego kupca, będzie 
podlegał ubezpieczeniu, jeżeli jest nie spor 
ne, że faktycznie jest zatrudniony u innej 
osoby, jako pracownik umysłowy. 

W wypadkach gdy co do charakteru sto 
sunku zachodzą watpliwości należy sto- 
sować zasady następujące: 

1) Ubezpieczeniu nie podlegają osoby, 


Film piękny jak miłość huzara 
Płomienny jak krew cyganki 


Z instytutu rzemieślniczego Upajający jak wino węgierskie 


Dnia 10 b. m. o godz. 1l5-ej w sali 
przy uL Gdańskiej 29 (I piętro oficyna) 
rozpocznie się kurs kroju dla mistrzów 
krawieckich. 


Przedstawienie 


e + 
kinematograficzne 
na „Sierociniec“ 

Na prośbę Towarzystwa Opieki nad 
sierotami po żołnierzach W. P. w dniu 11 
listopada b. r. jako w dniu Święta Odrodze- 
nia Rzeczypospolitej, kinoteatry „Grand”, 
„Luna”, „Casino”, „Odeon”, „Zachęta”, 
„Palace' i „Capitol” wyświetlają obrazy 
dozwolone dla młodzieży szkolnej, Począ- 
tek spektaklu o godz. 2-ej po poł. w „Lu- 
nie” o godz, 2 m. 30 po poł. oraz w „Casi- 
mie” o godz. 3-ej po poł. 

Ceny biletów na wszystkie miejsca po 
A zł. — a w kinie „Zachęta” nawet tylko 
po 50 gr. 

Całkowity dochód przeznaczony na Sie- 
rociniec T-wa Opieki nad Sierotami po 
Poległych Żołnierzach Wojska Polskiego 
mę Łodzi. 


W rolach głównych: 
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Od wtorku5 do poniedziałku 11 
listopada włącznie 
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Pożar w koszarach 
piotrkowskich 

Onegdaj wieczorem wybuchł groźny po- 
żar w koszarach 25 pp. w Piotrhowie wywo 
ując w całem mieście panikę. 

Ogień wybuchł na strychu i przeniósł 
ię na niższe piętro pomimo akcji, którą 
przedsięwzięli żołnierze jeszcze przed przy- 
byciem straży ogniowej. 

Brak wody i groźba zapalenia się in- 
nych zabudowań sprawiły, że sytuacja by- 
ła bardzo groźna, jednak udało się stra- 
ży po trzech godzinach pracy ogień uga- 
šić, 

Straty wywołane pożarem są bardzo 


ne, a żandarmerja razem z policją 
owadzi dochodzenie celem ustalenia 
m, (by 


[| 
|| 


WIELKI DRAMAT z życia rosyjskigo 

roli głównej 

Klaudja Victrix, Jan Tou- 
lout i Romuald Joubć 


Śpiewy do obrazu wykona 
Chór Rosyjsko - Ukraiński 


pod kierownictwem pana AKIMOWA 
RCA ENED E WEEKS GENN EŁK UATE (ZET 


Początek seansów o godzinie 6 
oboty o g. 5 pp. w niedzie- 
le o godz. 3 pp. 
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Ubezpieczenie agentów i akwizytorów 
Wyjaśnienie Min. Pracy i Opieki Społecznej 


MIMOZA ZE | 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 


RAPSODJA WĘGIERSKA 


LIL DAGOVER 
DITA PARLO 
WILLY FRITSCH 


Następny program: 
Zycie 


sasaaa 


listopada 1929 roku. 


d 


dziewczętami 


9-letnia córeczka zamieszkałych w tym- 
że domu pp. Głupczyńskich od pewnego 


czasu zaczęła niedomagać, źle sypiała po | zamieszkałych w tymże domu 


nocach, budziła się z strasznym krzykiem, 
gorączkowała, słowem zdradzała objawy 
jakiejś choroby. 

Zawezwano jednego, drugiego lekarza, 
ale żaden z nich nie umiał dokładnie okreś- 
lić jaka choroba trapi małą dziewczynkę. 
Na pytania rodziców dziecko wybuchało 
płaczem i zacinało się milczeniem. 


które zawierają transakcje we własnym 
imieriu, lecz na rzecz i rachunek innej ô- 
soby, lub tirmy. 

2) Ubezpieczeniu nie podlegają osoby, 
trudniące się dorywczem pośrednictwem 
w zawieraniu transakcji. 

3) Ubezpieczeniu nie podlegają agenci 
handlowi, mający własną firmę, lub własną 
siedzibę handlową. 

Pozostali agenci handlowi i akwizyto- 
rzy, a przedewszystkiem posiadający le- 
gitymację komiwojażera, wydaną przez wła 
dze przemysłowe (rozporządzenie Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 28 listopada 
1927 w sprawie wykonywania czynności 
wojażerów i samodzielnych agentów han- 
dlowych Dz. U. Rozp. R. P. Nr. 111 poz. 
944) powinni być ubezpieczeni jako pra- 
cownicy umysłowi w myśl art. 2 poz. 8 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 24 listopada 1927 o ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych. Dz. U. R.P. 
Nr. 106 poz. 911. 

W ten sposób dotąd sporna kwestja zo- 
stała całkowicie wyjaśniona. (p) 


p.t. 


W rolach głównych 


i przyszłość kobiety 


BZLZEANANNASE 
TEATR SWIETLNY 80 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych 


DA M A 


6 
w szkarłacie 
Porywający dramat miłości sil- 
niejszej niżli nienawiść i śmierć 
na tle pożogi rewolucyjnej 


W roli głównej 
LYA DE PUTTI 


jako krwawa przywódczyni Cze- 
rezwyczajki, która mści się za 
swój obrażony honor kobiety 
DON AL VARADO 
roli oficera gwardji carskiej 
WARNER OLAND 
jako kat rewolucji rosyjskiej 
Realizacja: ALAN CROSLAND 


ik daonna oO Że ATE CZE | 
Orkiestra pod batutą L. KANTORA 
Początek o godz. 4, 


w 


Str. 7 


Aresztowanie degenerata 


który dopuszczał się czynów lubieżnych z nieletniemi 


Niespełna tydzień temu, podobne symą- 
tomaty zaczęła zdradzać 6-letnia córeczka, 
pp. Zajde- 
manów. I tu lekarze byli bezsilni, niemogąc 
w żaden sposób pomóc choremu dziecku, 

Wreszcie pewnego dnia skonfrontowa: 
no chore dzieci i tu wyszła na jaw przej- 
mtijąca zgrozą tajemnica. 

Okazało się, iż pewnego dnia Lewko- 
wicz, jądąc furgonem z mięsem zwabił na 
wóz małą Głupczyńską. Dziecko chcąc u- 
żyć przejażdżki wsiadło bez wahania. Pod- 
czas drogi Lewkowicz nakupował dziecku 
słodyczy i t. p., poczem zupełnie już oswo- 
joną dziewczynkę  zwabił do jakiejś pustej 
szopy przy ul. Lutomierskiej, gdzie dokonał 
na niej ohydnego gwałtu. 

Płaczącemu rzewnie dziecku zapowie: 
dział, że wrazie zdradzenia, zabije ją bez 
litości. Mała bała się powiedzieć o tem 
rodzicom i straszną tajemnicę ukrywała 
przez czas dłuższy. 

Podobnie rzecz się miała z 6-letnią Zaj- 
demanówną, która w identyczny sposób 
padła ofiarą chuci ohydnego starca. 

Straszną tę wiadomość zameldowały 
nieszczęśliwe matki w komisarjacie. Lew- 
kowicza niezwłocznie aresztowano. Zba- 
dany wypierał się wszelkiej winy. Skon- 
frontowano go z jego ofiarami, które po- 
znały w nim gwałciciela. 

Obie dziewczynki oddano pod opiekę 
lekarską. Lęwkowicza osadzono w więzie- 
niu. Wypadek ten wywołał w całej dziel« 
nicy zrozumiałe poruszenie i gdyby nie in- 
terwencja policji rozszalały tłum  zlińczo- 
wałby gwałciciela. (p) 


Bratobójcza walka 
przy ul. Sląskiej 

W dniu wczorajszym zaalarmowano Po. 
gotowie Ratunkowe na ulicę Śląską Nr. 84 
gdzie znaleziono na ulicy w kałuży krwi 
dwóch młodych ludzi. Obaj mieli głowy, 
porąbane siekierami. Lekarz po udziele- 
niu im pierwszej pomocy przewiózł oby 
dwóch w stanie dość poważnym do domu. 

Okazało się iż są to bracia 27-letni 
Józef i 25-letni Stanisław Gałamarz. Powo- 
dem walki bratobójczej była miłość młod- 
szego Stanisława do jakiejś sąsiadki. Star- 
szy brat sprzeciwił się zamierzanemu mał- 
żeństwu twierdząc, że nie pozwoli by 
brat jego zaślubił pannę niskiego pocho- 
dzenia. 

Wczoraj podczas sprzeczki na tem 
temat obaj bracia dobyli siekier i natarli na 
siebie. Stan obu nie budzi żadnych obaw. 
Policja spisała © walce odpowiedni proto- 
kuł. (p) 

Uparty samobójca 

Zamieszkały przy ulicy Dąbrowskiej 18, 
27-letni Kazimierz Bogaś od dłuższego już 
czasu cierpi na rozstrój nerwowy, który 
zamienił się w manję prześladowczą. Ma- 
nja polega na tem, że Bogaś za wszelką 
cenę chce sobie odebrać życie. W ubie- 
głym tygodniu truł się dwukrotnie, lecz za 
każdym razem został uratowany, w dniu 
wczorajszym zaś wyskoczył z Il-go piętra. 

Zaalarmowany lekarz Pogotowia Kasi 
Chorych stwierdził poważne uszkodze 
nie kręgosłupa i przewiózł upartego samo 
bójcę do szpitala św. Józefa. (p) 


Dziecko wypadło z II piętra 
W dniu wczorajszym 3-letni Zbigniew 
Olczak, zamieszkały przy rodzicach na ul. 
jana Nr. 21 pozostawiony bez opieki sam 
w mieszkaniu otworzył sobie okno i wychy- 
lit stę tak fatalnie, że spadł z il piętra na 
bruk ulicy. Zaalarmowano Pogotowie Ka- 
sy Chorych, lekarz którego stwierdziwszy 
złamanie obu nóg, przewiózł nieszczęśliwe 
daiecko do szpitala Anny Marji. (p) 


Zamach samobójczy 
przy ul. Engla 

Wezoraj wieczorem zawezwano Po- 
gotowie Miejskie na ulicę Engla Nr. 6 
gdzie popełniła zamach  samobójcny 
przez wypicie większej dozy esencji 
octowej 24-letnia Helena Mucha. - 

Lekarz Pogotowia po stwierdzeniu 
bardzo poważnego stanu denatki i po u- 
dzieleniu jej pierwszej pomocy prze- 
wiózł ją w stanie ciężkim do szpitala w 
Radogoszcz 


Str. 8 


„Rok bieżący zaznaczył się wzro- 
stem ilości bankructw w Polsce. Daje 
się przytem zauważyć zjawisko rozsze- 
rzania się ciasnoty gotówkowej także i 
ną dzielnice zachodnie Rzeczypospolitej. 
Wielkopolska i Pomorze odczuwały do- 
tychczas najmniej kryzys finansowy i 
w ciągu całego zeszłego roku zanotowa- 
ły zaledwie 73 upadłości. W roku bieżą- 
cym liczba bankructw wzrosła i w tam- 
tych województwach i dosięgnęła 58 za 
pierwsze 6 miesięcy. 

W Małopolsce zanotowano w roku 
zeszłym 29 upadłości, w pierwszej zaś 
połowie r. b. 88. W województwach 
środkowych liczba bankructw wyniosła 
„A z. 108, w pierwszej połowie r. b, — 

Bankrutują przeważnie firmy małe, 
najmniej odporne na wahania kredyto- 
we i stosunkowo najbardziej obciążone 
podatkami”, 

Oto krótka wzmianka, którą przynio 
sły dzienniki, Krótka — ale jakże wy- 
mowna!,. Kto zna się choćbv trochę na 
procesach życia gospodarczego, temu 
suche te liczby powiedzą więcej, aniżeli 
długie wywody na temat takiego lub 
innego kształtowania się sytuacji ekono 
micznej w kraju. Wzrost upadłości bo- 
wiem jest zawsze _najdokładniejszym 
wskaźnikiem trudności, w jakich znaj- 
dują się warsztaty pracy. 

Ogólny wzrost upadłości wynosi u 
nas od 50 do 100 procent, w  zależnoś- 
ci od dzielnicy. A przecież i w roku ubie- 
głym sytuacja pod tym względem nie 
była wesoła, co jeszcze bardziej pogłę- 
bia naszą troskę: w chwili obecnej. Do- 
dajmy do tego, iż bankructwo bynaj- 
mniej nie jest identyczne z pospolitem 
zwinięciem przedsiębiorstwa: jest to o- 
bostrzona forma likwidacji, spowodowa- 
na katastrofą gospodarczą. A ileż to jesz 
cze firm przeszło do niepisanej historji, 
nie mogąc dłużej utrzymać się na widow 
ni i uprzedzając w ten sposób widmo 
bankructwa? 

- Powyżej zaznaczono, iż upadłości te 
w. przeważającej mierze dotknęły firmy 
małe, drobne warsztaty pracy, najbar- 
dziej obciążone podatkami i najwięcej 
odczuwające ciasnotę pieniężną. Otóż te 
dwa motywy: przeciążenie podatkowa j 
brak. śródków ' finansowych, a . więć 
płynnej gotówki i kredytów, powtarzają 
się u nas ciągle. Mimo wszystko pro- 
blemy te nadal pozostają otwarte, 
choć rzeczywistość coraz to gwałtowniej 
domaga: się ich rozwiązania, i 

Pragnąc choćby w części ulżyé doli 


drobnych warsztatów. pracy, .. państwo 
musi zdecydować się na określony i ce- 
lowy plan pomocy. Pomoc ta — jak już 


wyżej zaznaczyliśmy — powinna iść w 


dwóch zasadniczych kierunkach: w kie- 


ruńku odciążenia podatkowego . drobnej 


produkcji i w kierunku: uruchomienia 
dla niej tanich i długoterminowych kre 


dytów. Pierwsza sprawa, częściowe zre- 
formowanie systemu podatkowego jest 
w opracowaniu Ministerstwa Skarbu, a 
pstatnio odnośny projekt, dotyczący 
zmian w podatku obrotowym został już 
przesłany do zaopinjowania Izbom Prze- 
mysłowo-Handlowym. Tu musimy się 
więc. zdobyć na cierpliwość w nadziei, 
że rozstrzygnięcie to będzie całkowi- 
tem odbiciem naszych w tej dziedzinie 


postulatów, mamy prawo przypuszczać 


jednak, że przyniesie nam ulgę dosta- 
tecznie wydatną, abyśmy mogli do- 
trwać do dalszego etapu reformy, tym 
razem już całkowitej.  : 

Co zaś dotyczy kredytów dla drob- 
nej produkcji, to sprawa ta od dłuższe- 
go czasu utkwiła na niartwym punkcie. 
Nie zostały nawet zrealizowane kredyty 
przyrzeczone, obecnie zaś skutkiem bra 
ku funduszów, ogranicza się kredytową 
działalność banków państwowych do mi 
nimum. Zdawałoby się więc, iż chwila 
obecna, kiedy państwo samo zaczyna 
odczuwać brak rezerw finansowych i kie 
dy po wielkiej pożyczce stabilizacyjnej 
pozostały już tylko wspomnienia, — 
jest nieodpowiednia, aby myśleć o uru- 
chomieniu kredytów na cele inwestycyj 
ne i obrotowe dla drobnej gospodarki 
prywatnej. Jeżeli jednak pomyślimy o 
tm, jaka współzależność istnieje pomię- 
dzy stanem finansów państwa, a rozwo- 


„ARASŁO” z dnia 8 ustopada 1929 roku. 


Zmiany w podatku obrotowym 


przyczynią się do podźwignięcia 
: wielu mniejszych przedsiębiorstw 
jem życia gospodarczego, wówczas po-lduktywne i bardziej pewne? 


wyższy postulat kredytowy nie wyda 


się nam tak bardzo nierealny. Spodzie- 
wamy się, że w przyszłości państwo. nie 
będzie używało znacz.” sum na tego ro- 
dzaju eksperymenty, jakie miały miej- 


sce w roku ubiegłym, a więc na rezerwy 
zbożowe, na zakładanie przedsiębiorstw 
państw.,.nie mających racji bytu itd. 


Wszystkie te imprezy kosztowały nas 
drogo i jak dotychczas przyniosły tyl- 


ko straty. Czyż nie lepiej było zużytko- 
wać te pieniądze na cele bardziej pro- 


WY JAŚNIEN 


CZY PRZY ŻĄDANIU EKSMISJI z NO- 


WOQ - WYBUDOWANEGO DOMU KO- 


NIECZNE JEST UPOMINANIE SIĘ 
o KOMORNE? 

Weźmy przykład: Pan Z. zajmuje 2 
pokojowy lokal w.domu wybudowanym 
w roku 1926, a więc niepodlegającym u- 
stawie o ochronie lokatorów. Umowa naj- 
mu między panem Z. a właścicielem do- 
mu S, zawarta została ustnie na czas nie- 
ograniczony. 

Po upływie pół roku lokator Z. prze- 
staje płacić komorne i powstaje z tego 
tytułu zaległość trzymiesięczna. Właści- 
ciel domu.występuje do sądu o eksmisję, 
zaznaczając w powództwie, iż żąda roz- 
wiązania umowy najmu z lokatorem z wi- 
ny tego ostatniego. Winą lokatora jest 
tu niedopełnienie przezeń podstawowe- 
go obowiązku prawnego, jakim jest pła- 
cenie czynszu. 

Na podstawie takiej skargi sąd wy- 
rzeknie eksmisję, gdyż umowa dwustron- 
na ulega rozwiązaniu w razie niedopet- 
nienia zobowiązania przez jedną ze stron. 

Co się tyczy upominania się o zaległe 
komorne, to odnośny przepis istnieje w 
art, 11 ustawy o ochronie lokatorów i 
jest normą wyjątkową. Należy uznać, 
iż właściciel nowowybudowanego domu 
może uzyskać eksmisję lokatora bez ko- 
nieczności udowodnienia faktu upomina- 
nia się o zaległe komorne. Co się tyczy 
wypowiedzenia najmu to i tego obowiąz- 
ku właścicie! domu nie ma, gdyż wobec 
niepłacenia komornego przez 


Wojna i różne kataklizmy z nią zwią- 
zane, nauczyły nas wielu wyrzeczeń. Na- 


rzekamy na warunki mieszkaniowe i słusz. 


nie — że jednak niema złego, coby na do- 
bre nie wyszło, więc i w tym wypadku sko- 
rzystałyśmy dużo, my—kobiety! Potrzeba 
jest matką wynalazków, a że potrzeb jest 
dużo, więc wynalazki rodzą się jak grzy- 


by po deszczu. Nie sztuka pięknie urządzić 
i umeblować kilkopokojowe mieszkanie, 
jeśli się ma pieniądze, no — i trochę gu- 
stu! Znacznie większa sztuka natomiast 
urządzić z tym samym gustem jedno albo 


dwupokojowe mieszkanko, które musi za- 


sląpić i jadalny, i salon i gabinet i sypial- 
ny. 

Roztropna gospodyni pamiętać powin- 
na, że trzeba się dobrze namyśleć, zanim 
się coś wyrzuci, wszystko bowiem do 
czegoś się przydaje. Na wystawie gospo- 
darstwa kobiecego.we Francji widziałam 
klosz do lampy. wiszącej... z pokrywy od 
waży! W pokryciu wywiercone były trzy 
dziurki, przez'które przewleczono trzy łań- 
cuchy. W ten sposób umocowany klosz 
z białej porcelany, zakrywając żarówkę 
od dołu, dawał światło mleczne wcale 
przyjemne. Jest to raczej zabawne cur- 
iosum niż rzecz praktyczna, bo ostatecz- 
nie w tym wypadku więcej by było za- 
chodu. niż tego sprawa warta, ale dowo- 
dzi to, że kobiety potrafią mieć wiele 
inwencji w przyozdobieniu wnętrza wła- 
snym przemysłem. 

Najwdzięczniejsze pole do popisu to, 
oczywiście, wszelkiego rodzaju serwety, 
makaty i poduszki. W małych mieszka- 


IA PRAWNE _ 


lokatora 
żądanie eksmisji uzasadnione jest niedo- 


ECTE : 
Potrzeba matką wynalazków 


Jak urządzić gustownie mieszkanie 


Nr. 307 


Ojciec św. o P. C. K. 


Z racji dziesięciolecia P. C. K. nade 
słał Ojciec Św. specjalne podziękowanie 
za złożone dowody przywiążania z powo- 
du pięćdziesięciolecia Jego kapłaństwa, 
udzielając Polskierau Czerwonemu Krzy- 
żowi ojcowskiego błogosławieństwa. Z 
polecenia Ojca Św. wpłynęło do Zarzą- 
du Głównego P. ©. K. następujące pis- 
mo: 

„Jego  Świątobliwość chętnie i 1 
wdzięcznością przyjął życzenia pomyśl- 
ności i dowody przywiązania, które nie: 
dawno złożyliście Ojcu Św. z powódu 
pięćdziesięciolecia Jego kapłaństwa. Dla- 
tego, składając Wam należne dzięki za 
okazanie pobożnego przywiązania, od: 
wzajemniając miłość waszą uczucie: 
ojcowskiem, Ojciec Św. prosi Boga o 
wzrost coraz większy pomyślności chrze 
ścijańskiej dla was i waszej ojczyzny, 
bardzo bliskiej Jego sercu. Niech wam 
te życzenia zwiastuje i spełni błogosła- 
wieństwo apostolskie, którego Ojciec 
Św. udziela z całego serca wszystkim 
członkom waszego Towarzystwa. 

Donosząc o tem z należnym szacun: 
kiem, oświadczam chętnie wyrazy odda 


nia 
Kardynał Gaspari“, 


Doroczne święto 
28 p. S. K. „Dzieci Łodzi” 
Dowódca i Korpus Oficerski 28 p. p. 
Strzelców Kaniowskich niniejszem komuni- 
kują, że doroczne święto pułkowe w bieżą- 
cym roku będzie obchodzone w wewnętrz- 
nych ramach pułkowych, 


Otóż i dziś ponawiając sprawę uru- 
chomienia kredytów dla drobnej ` pro- 
dukcji pragniemy się liczyć z istotnemi 
możliwościami, nie wkraczając bynaj- 
mniej w dziedzinę iluzji. Sądzimy bo- 
wiem, iż ratowanie placówek pracy go- 
spodarczej w kraju przed zagładą, placó 
wek — które stanowią największe źró- 
dło dochodu skarbu państwa, powinno 
być w chwili obecnej najważniejszym na- 
kazem. 


pełnieniem umowy. Właściciel domu nie 
ma więc obowiązku ani racji dowodzenia 
bądź upominania się, bądź faktu wypo- 
wiedzenia umowy. 


Ii. 

CZY OSKARŻYCIEL PRYWATNY 

w SPRAWIE KARNEJ MOŻE ODSTĄPIĆ 
OD OSKARŻENIA? 

Weźmy jedną z najbardziej typowych 
spraw © obelgi lub pobicia. Oskarżyciel 
prywatny w tej sprawie t. j. osoba obra- 
żona względnie pobita może odstąpić od 
oskarżenia przed rozpoczęciem rozprawy 
głównej w sądzie, W tym wypadku nastę- 
puje, w myśl przepisów nowej procedu- 
ry karnej, umorzenie postępowania. 

Inna sytuacja będzie, gdy oskarżyciel 
odstąpi od skatgi po rozpoczęciu rozprawy 
głównej, a przed wyrokiem drugiej instan- 
cji. W tym wypadku może się tak ułożyć, 
iż zrzeczenie się skargi wypadnie po zło- 
żeniu zeznań przez świadków oskarżenia, 
którzy pozornie zrehabilitują zniesławione- 
go, a przed zbadaniem świadków odwo- 
dowych. Dla niedopuszczenia takiej mo- 
żliwości prawodawca nasz zarządza, iż 
umorzenie sprawy w tym wypadku mo- 
żliwe jest tylko wtedy, gdy nastąpiło za 
zgodą oskarżonego lub na rozprawie za- 
ocznej, 

Warto zaznaczyć, iż do niedawna obo- 
wiązująca w b. Kongresówce procedura 
karna rosyjska zezwalała w razie miesta: 
wiennictwa oskarżyciela prywatnego na 
rozprawę na oddalenie jego skargi. 

Nie ulega kwestji, że postawienie spra- 
wy jest w nowej ustawie szersze i gwa- 
rantuje lepiej interesy stron. 


Program Święta: | 


Dnia 9.X1-1929 r. godz. 10 — Msza Ża« 
łobna za poległych w kościele garnizono- 
wym w Łodzi. 

Godz. 10 — Msza żałobna za poległych 
w kościele parafjalnym w Radzyminie. = —, 

Dnia 10.X1-1929 r. godz. 18 — Cap 
strzyk uroczysty na ulicach m. Łodzi. 

Godz. 21 — Uroczysty apel na dzie- 
dzińcu koszarowym — przy ul. Leszno L. 9. 

Dnia 11.X1-1929 r. godz. 10 — Nabo- 
żeństwo w Katedrze Świętego Stanisława 
Kostki w Łodzi.. uy. +, 

Godz. 11.30 — Defilada przed Dowód: 
cą O. K. IV (ul. Piotrkowska — przed dœ. 
mem Nr. 104), 80 i 


"go - a p A é kd . 

Normalizacja w kolejnictwie 

Na dzień 12 b. m. zwołany zóstał do Pary- 
ża komitet zarządzający Międzynarodowego 
Związku Kolejowego, który ma powziąć sze- 
reg uchwał, dotyczących ujednostajnienia ru- 
chu w komunikacji międzynarodowej, zarówno 
w dziedzinie technicznej, jak i eksploatacyjnej, 

Między innemi rozważane warunki 
techniczne, jakim winny odpowiadać projekty 
wprowadzenia na wszystkich kolejach hamul- 
ców samoczynnych. Sprawa ta ma bardzo do- 
niosłe znaczenie pod względem bezpieczeństwa. 

Z ramienia kolei polskich wyjedzie do Pa- 
ryża na posiedzenie komitetu podsekretarz sta 
nu w ministerstwie komunikacji, inż. Wi- 
told Czapski w towarzystwie naczelnika wy- 
działu warsztatów p. Wagnera, oraz dyrektora 
okręgu dyrekcyjnego' w Krakowie, p. Gronow- 
skiągo, Konferencja potrwa tydzień « . = 


Po podpisaniu umowy 
kolejowej 

między Polską a Rumunją 

Onegdaj powrócił z Bukaresztu wi- 
cedyrektor departamentu eksploatacyjne- 
go w Min. Komunikacji, p. Franciszek 
Moskwa, gdzie : ostatecznie podpisał. 
trzy międzypaństwowe umowy  kolejo- 
we między Polską, a Rumunją. Jedna 
umowa ogólna o ruchu kolejowym pol- 


sko-rumuńskim, druga o- uprzywilejowa- 
nym tranzycie z Polski. do Polski, mię- 
dzy Zaleszczykami, a Jesiottowem Pol- 
nym i trzecia o uprzywilejowanym tran 
zycie z Polski do Polski między Kutami, 
Wyżnicą, i „Śniatynepi-Załuczem, oraz 
między Kutami, Wyżnicą, Stefanówką i 


niach łóżko zniknęło wogóle z inwentarza, 
zastąpiły je tapczany, znacznie estetycz 
niejsze i wygodniejsze, mające przytem 
szerszą „skalę zastosowania. W pokoju, 
który służy jednocześnie do przyjmowania 
gości, tapczan jest jego podstawą i ozdo 
bą. Przykrywa go się czemś malowniczem, 
rozrzuca się dużo, jaknajwięcej poduszek, 
stawia przed nim niski stolik, pokryty 
serwetką zrobioną z kolorowego jedwa- 
biu. Nastoliczku podaje się czarną kawę, 
lampa przykryta kolorąawym: abażurem 
rzuca miłe, łagodne śwłatło i wszystkim 
jest dobrze, zacisznie i przyjemnie, i za- 
pomina się o tem, że to nie jest świetny 
przedwojenny salon. Od kobiety zależy, 
czy potrafi stworzyć ten miły entonrage, 
urządzić pokój najsktomniejszemi środka: 
mi tak estetycznie, aby nic nie raziło oka. 
Widziałam pokoje, w których były i umy- 
walnie, i stare szafy, i kufry z różnemi 
gratami, bo — ten pokój był jedyny! 
Złote rączki, gust i umiejętność gospody- 
ni domu potrafiły jednak zrobić z niego 
przemiły. kącik. Toi owo zasłoniło się pa- 
rawarikiem, kufry przykryło kilimem, po- 


rozwieszało się parę obrazków, na tap- r 
czanie ułożyło stosy poduszek, porobio- |Zaleszczykami. Ruch : ' tranzytowy. 
nych ze starych sukien balowych: skraw- |między Zaleszczykami, a > Jesionowem 


ków lamy i aksamitu i złotych koronek. | Polnym obsługiwany będzie parowozami 


Jakiś tani wazonik ze ślicznych wyrobów |; personelem ` ` polskim. Most “pod 
ludowych, parę jw Aaaa s Spi Zaleszczykami nad Dniestrem, „przez 
KOSCI YE y“, który odbywać się ma ten ruch. 


jest wrodzone kobietom i to w dużej 
mierze kobietom polskim: talent urządze- 
nia tego miłego chez soi, gdzie każdemu 
powinno być dobrzee H N. 


bedzie wykończony w grudniu r. b. i od 
tego czasu ' utworzony będzie, na snimi 
ruch normalnyę 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR KINO ss WIDOWISKA RADJO 


TEATRY 


featr Miejski: — Rywale. 
Teatr Popularny: — „żydówka”*, 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja Szabo“. 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: — Pat i Patachón. 
Capitol: — Z dnia na dzień. 
Corso: — Bohater puszczy. 
Czary: — Szczerozłoty wąwóz. 
Era: — Kochanka oficera ochrany. 
Grand — Kino: Kobieta i pajac. 
Luna: — Krystyna. 

Mimoza: — Rapsodja węgierska. 
Odeon: — Na zgubnej drodze. 
Palace — Zapomniane twarze 
Resursa: — Córka rabina. 

Raj: — Piekło domu poprawy. 
Słońce: — Muzułmanka, 

Syrena: — Córka Zorry. 
Spółdzielnia: — Grzech Ingi 
Venus; — Piraci pustyni. 
Victorja: — Księżna Masza. 
Wodewil: — Na zgubnej drodze. 
Zachęta: — Ponad śnieg. 


OPERA W TEATRZE POPULARNYM. 
owa Nr. 18. 

Zapowiedź występów opery objazdowej pod 
dyrekcją D—ra Tadeusza Wierzbickiego w Tea- 
trze Popularnym wywołała w mieście zrozumia- 
łe zainteresowanie tem więcej, że wykonawca- 
mi solowych partji będą wybitne siły śpiewa- 
cze: Jefimcewa, M. Brohen — Kawalska (cór- 
ka znakomitego H. Kawalskiego dyrektora o- 
pery warszawskiej), T. Wierzbicki, M. 
ski, Kazimierz Woroh, 

Danych będzie pięć przedstawień: dziś w 

tek oraz w sobotę popołudniu  „żydówka” 

evy'ego, w sobotę wieczorem „Faust“ Gou- 
moda, a w niedzielę popołudniu i wieczorem 
„Halka* St. Moniuszki. 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego 

oraz w kasie Teatru Popularnego, Í 


„SKALMIERZANKI*, 
we wtorek dn. 12 premjera wodewilu J. N. 
ińskiego „ erzanki*, Utalentowany re 
żyser J. Strachocki dokłada wszelkich starań 
by z tej pięknej wartościowej komedjo — ope- 
ry uczynić jaknajbarwniejsze i najefektowniej- 
sze widowisko teatralne. W rolach głównych: 
Aleksander i Marja Żabczyńscy, Larowska, Gó- 
rowski, Górecki, Puchniewska, Tartakowicz i 
Warchałowski. W próbach przepiękna bajka 
dla dzieci „Kopciuszek“. Premjera w  przysz- 
tym tygodniu. 


„DZIADY* dla szkół 
dane będą dziś w piątek o godz. 4 pp. z WŁ. 
Staszewakim. 


TEATR GEYEROWSKL 
Piotrkowska 295. 
Dwa występy Karoliny Lubieńskiej. 

W sobotę i niedzielę wieczorem „Gitara i 
Jazzband“ z Karoliną Lubieńską, W niedzielę 
w południe piękna bajka dla dzieci  „Zaklęte 
trzewiczki*, a w niedzielę popołudniu raz je- 
szcze ostatni „Dziady 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

Dziś, piątek, sobota i niedziela ostatnie po- 
wtórzenia cieszącej się niesłabnącem powodze- 
niem komedji Wł. Fodora „Dr. Julja Szabo“ z 
Relewicz — Ziembińską, H. Marcinowską, St. 
Daniłowiczem i J. Strachockim. 


H A 


Przed meczem Polska-Austrja 


W przyszłą niedzielę dnia 17 b. m. ro- 
iegrane zostanie we Wiedniu międzypań- 
stwowe spotkanie bokserskie Polska—Aus- 
trja. Skład reprezentacji Polski przedsta- 
wiać się będzie następująco: w. musza 
Moczko, w. kogucia Pyka, w. piórkowa 
Górny, w. lekka: Wochnik, w. półśrednia 
Arski, w. średnia Wieczorek, w. półcięż- 
ka Wiśniewski, W wadze ciężkiej odbędzie 
się jeszcze mecz między łodzianinem Stib- 
bem i Wotzka, 


Petkiewicz zaproszony 
do Nowego Jorku 


Jak się dowiadujemy jedno z pism no- 
(wojorskich zainteresowało się naszym dłu- 
godystansowcem, który ma być zaproszo- 
ny na Święta Bożego Narodzenia do Nowe- 
go Yorku na meeting lekkoatletyczny, z któ 
rego dochód ma być przeznaczony na cel. 
O wyjeździe Petkiewicza zadecyduje 
P. Z. L. A. 


Szamota i Pusz w Berlinie 
- „BDoskonali kolarze połscy Szamota i 


Kowal- |na czele, 


OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA 
* LA I ANNY“, 
, dane będą w sobotę i w niedzielę popołud- 
niu i w poniedziałek wieczorem po cenach naj- 


niższych. 
widą premjerą w Teatrze Kameral- 
nym będzie lekka komedja paryska Mirandea 


„Ona już jest taka“ z Relewicz — Ziembińską 
w roli tytułowej. 


TRZY GOŚCINNE WYSTĘPY 
MARJI GORCZYŃSKIEJ 
W TEATRZE KAMERALNYM. 
Popularna z ekranów filmowych znana ar- 
tystka scen warszawskich Marja  Gorczyńska 
wystąpi trzy “azy w Teatrze Kameralnym, a to 
we wtorek 12, 13 i 14 wrając popisową rolę 
główną w wybornej komedji Verneuila „Radość 
kochania“, Obok Marji Gorczyńskiej wystąpi 
w głównej roli męskiej artysta teatrów warsza 
wskich Włodzimierz Macherski, 


TZATR MIEJSKI. 
„RYWALE, 

Dziś piatek „Rywale* — fenomenalne wido- 
wisko, łączące kino z teatrem w inscenizacji i 
reżyserji Leona Schillera, pierwszcgo dziś w 
Polsce reżysera współczesnych sztuk. Ceny po- 
pularne, 


„MINA raU 
vuro, w sobotę o godz. 4 popołudnit« po ce- 
nach zniżonych sztuka Gordina „Mira  Efros* 
Ta liryczna opowieść o wielkiej miłości matczy 
nego scrca jest kapitalnie grana przez Irenę 
Horecką, Morską, Skrzydłowską, Dąbrowską 


„ARTYŚCI*, 
Jutro wieczorem o godz. 8,30 sztuka Wat- 
ters'a i Hopkins'a „Artyści“. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia 


nę+P+PPPPPP+"P+"+"] 
> CZARY +? 


LA AA aa a h a a a a 
Dziś i dni następnych 803 
Nasz drugi przebój sezonu p. t. 


Szczerozłoty 
wąwóz 


Niebywały emocjonujący dramat 
covboyski z życia dzikiego za- 
chodu pełen niezrównanych 
pomysłów 
W roli głównej Król Covboyów 
Ulubieniec Ameryki 

Fred THOMSON 
w roli CZARNEGO WODZA 


oraz przepiękna 


Edna MURPHY 


Nad progr. DziennikAktualności 


Z 

Początek seansów o godz. 4 pp., w soboty, bio- 

dziele i święta o 12 w poł. Na pierwszy scans 
wszystkie miejsca po 50 gr. 
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Pusz startować będą jeszcze w bieżącym 
roku na zawodach kolarskich w Berlinie. 


Nowi mistrze piłkarscy 
w Łodzi 


Wydział Gier i Dyscypliny po zwery- 
fikowaniu rozgrywek o mistrzostwo rezerw 
klasy B ogłosił mistrzem rezerw klasy B 
Kadimah U, zaś mistrzem trzecich drużyn 
A klasowych została Widzew III. Obie te 
drużyny zmierzą się dwukrotnie, a zwycięz- 
ca spotka się ze Zjednoczonym w walce 
o tytuł mistrza klasy C., 


Zmiana w składzie Turystów 
na mecz z ŁKS-em 


Dowiadujemy się, że zagrożona druży- 
na Turystów wystąpi w niedzielę przeciw- 
ko Ł. K. $.-owi w nieco zmienionym skła- 
dzie, celem zorjentowania się jaki skład 
wystawić przeciwko Warszawiance. Na 
miejsce Michalskiego zagra Świętosławski, 
Michalski zajmie pozycję prawego łączni- 
ka, a na lewym łączniku wystąpi prawdo- 
podobnie Hermans. Pozatym inne zmia- 
ny w drużynie Turystów nie są przewi- 


ciarni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie- 
czorem bez przerwy, 


„SZWEJK* W TEATRZE MIEJSKIM. 

„Dzielny Wojak Szwejk", który zdobył re- 
kordowe powodzenie w Teatrze Piscatora, w 
dramatycznej przeróbce Maxa Broda i Hausa 
Reimana wchodzi na afisz Teatru Miejskiego 
w przyszłym tygodniu. Reżyseruje i inscenizu- 
je Leon Schiller. Rolę tytułową, którą w Niem- 
czech grał genjalny aktor Pahlenberg, kreuje 
Michał Znicz, ulubieniec publiczności łódzkiej. 


KINO „LUNA* 
„KRYSTYNA*, 

Niespodziewanie zdjęto z afisza „Złote Piekło", 
kióre cieszyło się kolosalnem powodzeniem, aby 
wprowadzić na ekran  „Luny* nowy przebój — 
„Krystynę“ xz. przecudowną Janet Gaynor w oto- 
czeniu Lucy Doraine, Rudolfa Śchildkrauta i Chur- 
lesa Mortona. Film przepiękny. Janet Gaynor zna- 
na zaszczytnie w dwóch rewelacyjnych obrazach: 
„Siódme Niebo“ i „Wschód Słońca* dała istną sym- 
fonję miłosnych uniesień, od piertoszych nieśmia- 
łych pocałunków aż po wulkan zebranych namięt- 
ności. Dokoła niej skupia się całe zainteresona- 
nie, s każdą nową rolą wznosi się na szczyłriej- 
sze wyżyny artyzmu: wielka jej uroda, niep"ze 
ciętnie indywidualna gra i inteligencja, odbiega da- 
leko od wszystkich gwiazd ekranu, Obok niej błys- 
neli talentem: Lucy. Doraine i Rudolf Schildkraut. 
Reżyserja Howarda — świetna, Film „srystyna* 
pochodzi, jak i następne filmy tej znakomitej artyst 
ki, z wytwórni Foxa i posiada wszystkie walory 
doskonałej i inteligentnej reżyserji. Ilustracja mu. 
zyczna ściśle dostosowana do obrazu. 


„ODEON* i „W ODEWIL*. 
„NA ZGUBNEJ DRODZE". 


Cłara Bow jeszcze nigdy nie zawiodła, i cho- 
ciał w poprzednich swych obrazach kreowała to 
komedjach i bawiła nas, to tym razem wystąpiła 
w wielce sensacyjnej sztuce p t. „Na zgubnej dro- 
dze”, w której dowiodła, że można śmiało ję 
zaliczyć do asów tragiczełk srebrnego ekranu. Sen- 
sacyjny scenarjusz tego filmu jest napisany przez 
aresztanta, który jest skazany na dożywotnie wię- 
zienie. Akcja toczy się wśród mętów społeczeń- 
stwa i zgnilizny moralnej, Mimo swego charakteru 
sensacyjnego „Na zgubnej drodze“ zaliczyć trze- 
ba do najlepszych obrazów  twyświetlanych o- 
statnio na srebrnych ekranach, treść dekoracja i 
poprostu koncertowa gra całego zespołu daje rę- 
kojmię za powodzenie obrazu, który musi zaspo- 
koić gusta najwybredniejszego kinomana. Partne: 
rem Clary Bow jest Ryszard Arlen. Nad program 
doskonała farsa amerykańska, pobudzająca do be- 
zustannego śmiechu, 


SYRENA 
CÓRKA ZORRY. 

Po gruntownym remoncie sala kino-teatru „Sy- 
rena“ przybrała wspaniały wygłed i nie różni się 
wcale od kin w śródmieściu. Na otwarcie sezonu 
zimowego dyrekcja wystawiła przebojotwy film s» 
kapitalną i dynamiczną Bebe Daniels, która prze- 
wyższa w tym filmie znakomitego Douglasa Fairban. 
ksa. 


Akcja filmu toczy się szybko i składnie. Każdy 
widz przeżywa wspólnie wszelkie zwycięstwa i 
SnU z rycerzem w spódnicy czarującą Bebe Da- 
niels. 
Nad program szampańska komedja i tygodnik 
aktualności filmowych, 

Całość ze wszech miar godna uńidzenia, « jeżeli 


dodamy, doskonale dostosowaną ilustrację muzyczną | 


$PORTOWE 


dziane, W drużynie Ł. K. $.-u możliwa jest 
zmiana z Pegzą, który zajmie pozycje wy- 
czerpanego Trzmieli. 


ŁTSG nie będzie urządzało 
spotkań na własny rachunek 


Zarząd Ł. T. S. G. postanowił zwrócić 
się do P. Z. P. N. (w wypadku o ile ŁTSG 
zdobędzie mistrzostwo grupy), ażeby 
P. Z. P. N. finansował mecze międzygrupo- 
we Ł. T. S. G. t. j. wyjazdy, organizowanie 
zawodów na własnym boisku i t, d. Ł. T. 
S. G. znajduje się w fatalnym stanie finan- 
sowym i w myśl statutu P. Z. P. N. klub 
walczący o wejście do Ligi może nie 
wziąć na siebie ciężarów finansowych, wy- 
nikających z racji rozgrywania spotkań 
międzyokręgowych, 


Sędziowie na niedzielne 
mecze ligowe 


Polskie Koliegjum Sędziów delegowało 
następujących sędziów na niedzielne mecze 
ligowe: Warszawianka — l F. C. p. 
Korngold, Ruch—Legja p. Rutkowski. Na 


. 


widu pogodnie i beztrosko spędza dwugodsiany 


czas ma miłej rozrywce. (S) 


CO U$ŁYSZYŃY DZIS 
PRZEZ RADIO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 


Na piątek, 
11.58—12.06 Sygnał czasu, hejnał mar acki 
12.05—13.10 Koncert z płyt pono csie 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 
+: A gj gospodarczy. 
$ zegląd wydawnictw odycznych. 
16.45 ,Kącik krótkofalowy*. o 
16.15—17.15 Koncert z płyt gramofonowych. 
17,15 Pogadankę radjoamatorską wygł. dr 
Marjan Hensel. 
17,45 Koncert 


1925-1940 Muzyka 
A 19.40 Muzyka z płyt mofonowych. 
19.58—20.00 Sygnał A z. = 
20.05 Pogadanka muzyczna — wygłosi p. Ka- 
rol Stromenger. 
A Koncert symfoniczny z  Filharmonj 
arsz, 


* 3ŁOŃCE + 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 
Potężny dramat miłości p. t 


MUZUŁMANKA 


czyli 


Romanswharemie 
W rolach głównych 


Huguette Duflos 
i Leon Mathot 


7??? Następny program ??? 


CAREWICZ 


Początek w dni powsz. od godz. 5, 
719, w soboty o3,niedziele i święta o 1 


Orkiestra powiększona pod batutą 


Romualda Ulatowskiego 


Pamiętajmy o notrzebach 
Straży Ogniowej 


E FSH 
LJ. 
umi El 


mecze Wisła—Warta nie został jeszcz 


wyznaczony sędzia. 


Skład ŁTSG na niedzielny 


mecz z Marymontem 

Drużyna Ł. T, S. G. wystąpi w niedzie: 
tę w Warszawie przeciwko Marymontowi 
w następującym składzie: Falkowski, Mi- 
kołajczyk, Wildner, Wolfhangel, Pogodziń- 
ski, Hyle, Milde, Herbstreich, Wyppych 
(Królik), Francman II, Berkman. Ekspe- 
dycja łódzka udaje się do Warszawy w 
niedzielę o godz. 7-€i rano. 


Union będzie należał 
do okręgu warszawskiego 


Wobec niemożności mtworzenia w Ło: 
dzi okręgowego związku hokejowego, któ- 
ry winien liczyć conajmniej cztery zespoły, 
sekcja hokejowa Unionu należeć będzie tak 
jak w r. ub, do warszawskiego związku ho- 
kejowego i walczyć będzie w tamtejszej 
klasie B. Starania celem utworzenia w Ło- 
dzi związku spełzły na niczem, 


Str. 10 


Carski* i bohater 


Następny program 


— 5,20, 7,15 


Do akt. Nr. 2216 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zam. w M 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1080 U. P. C, ogłasza, że w dniu 14 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul, 
Cegielnianej 62 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Aleksandra Steinbrechera i składających się 
z garderoby machoniowej, oszacowanej „na 
sumę zł. 500. 

Łódź, dnia 6 listopada 1929 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 


Do akt. Nr. 2215 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WASOWSKI, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul 
Cegielnianej 62 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Aleksandra Steinbrechera i składających się 
z pianina, oszacowanego na sumę zł. 600, 
Łódź, dnia 6 listopada 1929 r. 

Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 


Do akt. Nr. 2472 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Vi rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
L030 U. P. ©. ogłasza, że w dniu 26 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 48 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
da Maurycego Rozenblatta i składających się 
z płaszczy kapielowych, ściereczek, torebek, 
ręczników i dwóch maszyn do szycia, oSszaco” 
wanych na sumę zł 1760. 

Łódź, dnia 7 listopada 1929 r. 
Komornik ©) LEON WĄSOWSKI. 


Do akt. Nr. 2767 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WASOWSKI, zam. w odzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. O. ogłasza, żę w dniu 26 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 16 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Mendla Offmana i składających się z to- 
waru ubraniowego, oszacowanego na sumę zł. 
580. 

Łódź, dnia 7 listopada 1929 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 


Redaktor naczelnv: Henryk Rabczyński 


INO „RESURSA“ 


ul, Kilińskiego Nr. 123 


Dawno oczekiwany film! 

Wielka premjera amerykańskiego arcydzieła! 
Malowniczy dramat wsi i miast polskich 
w czasie wielkiej wojny 

Ą w rolach głównych: 
ik o 4 . . . 
| Iwan Mozżuchin niezapomniany „Kurjer 


GOLGOTA MIŁOŚCI 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
i 9; w dni świąteczne — 
o godz. 3. 5, 7 19 


„HASŁO” z dnia 8 listopada 1929 roku. 


„Golgoty  Uczciwej 


kobiety” oraz Mary Philbin odtwórczyni 
Dziewczyny z Karuzeli” w najlepszem 
arcydziele „Uniwersalu” p.t. 


CÓRKA m. 
a RABINA 


(ZDOBYWCA SERC) 


Najpiękniejsza epopea ludzkich namiętności. 

Mars, Bóg wojny w swych barbarzyńskich 

harcach. Dzika brutalna miłość rosyj- 
skiego księcia do pięknej dziewczyny. 


Następny program 


Do akt. Nr. 3056 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 


Łodzi, LEON WAĄSOWSKI, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Wschodniej 51 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących ‘do 
Rubina Hoffmana i składających się z me- 
bli, oszacowanych na sumę zł. 570. 
Łódź, dnia ? listopada 1929 r. 

Komornik (©) LEON WĄSOWSKI. 


Do akt. Nr. 2478 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WASOWSKI, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
10380 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul 
Południowej 21 odbędzie się sprzedaż = prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Szlamy Rozenfelda i składających się z mebli 
di do szycią, oszacowanych na sumę 
zł. 585. 

Łódź, dnia 7 listopada 1929 r. 
Komornik (=) LEON WĄSOWSKI. 


Do akt. Nr. 2164 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WĄSOWSKI, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 51 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Tobjasza Rozenblatta i składających się z 
mebli, skarpetek, firanek i towaru oszacowa- 
nych na sumę zł. 4610. 

Łódź, dnia 7 listopada 1929 r. 
Komornik (=) LEON WAĄSOWSKI 


Do akt. Nr. 2868 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON WASOWSKI, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C., ogłasza że w dniu 21 listopada 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 389 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących ` do 
Mordki Kronmana i pero pg się z jedwa- 
biu sztucznego i podszewki satynowej,  osza- 
cowanych na sumę zł. 900. 

Łódź, dnia 7 listopada 1929 F, 
Komornik (©) LEON WĄASOWSKI. 


Akta sprawy Nr. Z. 240—29 r. 


WEZWANIE PUBLICZNE. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 28 grudnia 1927 roku o zapobiega- 
niu upadłości (Dz. U. Nr. 3—28 r. poz. 20) za- 
wiadamia, że Moszek Wegwajzer, zam. przy 
ul. Nowomiejskiej Nr. 10 wniósł w dniu 22 
października 1929 roku podanie do Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi o udzielenie mu odroczenia 


wypłat i że termin do rozpoznania powyższego 


podania został wyznaczony na dzień 28 listopa- 
da 1929 roku na godzinę 10—tą rano w gma- 
chu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskie- 


„.DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


Nr. 307 


DR. HELLER 


Wydawca: Tow. Rzem. „Resursa” 
Odbito w drukarni wizanaj Piotrkowska 15 


go Nr. 115 pokój Nr. 40. 


Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
Sądowi 


na rozprawę sądową celem udzielenia 
wyjaśnień. 
Wice—Prezes 
() J, Kiszmiszjan 
Sekretarz 


(©) T. Cichecki. 


Ważne 
HURTOWA 


i DETALICZNA 


Botów i Kaloszy 
po cenach fabrycznych 


L. JOAB, Nowomiejska 5 


Sprzedaż 
firmy „PEPEGE” 


orar 


Jakubowicz, Konstantynowska 30 


BON 


Okaziciel nipiejszego bonu otrzyma Gey 


kupnie towaru w firmach powyższy: 


10% zniżki 


Poradnia 


Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
223 PORADA 3 zł. 


Do akt. Nr. 2231 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik IX rewiru Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, ZYGMUNT MAKOWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 22 listopada 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Franciszkańskiej 55 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Berty i Otto małż. Bilow i składających się 
z kredensu czarnego z lustrami, oszacowanych 
na sumę zł. 2000. 
Łódź, dn. 6 listopada 1929 r. 
Komornik (—) ZYGMUNT MAKOWSKI. 


Rep. E. Nr. 998 — 1927 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
WACŁAW KOSZELIK w Brzezinach  zamie- 
szkały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że dnia 15 listopada 1929 r. o godz. 10 zra- 
na w Koluszkach, gm. Gałkówek, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości 
należących do Stanisława Karasińskiego a mia- 
nowicie: Piętnaście tysięcy cegły palonej, oce- 
nionych na zł. 1100. 
Brzeziny, dn. 5 listopada 1929 r. 

Komornik (=) WACŁAW KOSZELIK. 


Do akt. Nr. 8128 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, LEON. WĄSOWSKI, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
10380 U. P. C., ogłasza, że w dniu 5 grudnia 
1929 r. o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul 
Piotrkowskiej 44 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Dawida Luxenburga i składających się z kasy 
ogniotrwałej, maszyny do pisania i 150 kig. 
papieru, oszacowanych na sumę zł. 600, 

Łódź, dnia 7 listopada 1929 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 


Wyciąć 


RÓŻANER 


Dzielna 9, tel. 1.28-98 


Choroby skórne weneryczne i mo- 


cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 
w niedziele i święta 9—1 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia i 


——— M 222 2 —— — 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel.179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalną 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp 


Dla niezamożnych ceny lecznic 224 


J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 


Lokal: 


sklep i 4 pokoje z 
kuchnią całkowicie 


Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani- 
cznych łóżek me- 
talowych; wyżyma» 
czki amerykańskie, 
materace wyścieła- 
ne oraz parare 
sprężenowe hygie- 
a ŁA „Patent“ do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
można najtaniej 
i na najdogod- 
niejszych wa- 
runkach w fabry- 


lub częściowo w 
centrum miasta do 
odstąpienia. Oferty 
sub. „Lokal 1929% 

355 


Dr. med. 


czopłciowe. cznych skład zie 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie | „ DOBROPOL* 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia Łódź 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 | Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
DOKTOR tel.1-58-61 
WOŁKOWYSKI| Bizuterję 
Cegielniana 25, Tel. 126-87, k ~ ł J 
dyw eremie skórnych | ol klacę. Solidne 
LECZENIE ŚWIĄTŁEM (ia, od rara a 
M (lampą kwar- ciosa“. Piotrkowska 


dz. 8—2, i 6—9 pp. Nr.123 w paw 


WATALINA 


lekka i ciepła tylko w firmie 
EBĄUNRE 


BOKSLEITNER 


Łódź, Sienkiewicza 79, tel. 41-79 


Rep. E. Nr. 1544 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
WĄCŁAW KOSZELIK w Brzezinach zamiesz- 
kały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
dnia 12 listopada 1929 r. o g. 10 zraną w No- 
wych Chrustach, gm. Mikołajów, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości 
należących do Adolfa Kona a mianowicie: In- 
wentarza żywego i martwego, ocenionych na 
zł. 905. 
Brzeziny, dn, 5 listopada 1929 r. 

Komornik (=) WACŁAW KOSZELIRK 


Do akt Nr. 8106 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII re- 
wiru STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 21 listopada 1929 
roku od godziny l0sej rano w Łodzi, przy i 
Zagajnikowej pod Nr. 6 odbędzie się sprzed 
przez licytację ruchomości, należących d 
Franciszka Gwisa i składających się z 2 kon 
ogierów, ocenionych na sumę 550 zł. 
Łódź, dnia 24 października 1929 r. 

Komornik: STEFAN GONRSK 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Zvczkiewicz 


